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PRZEWODNICZĄCY Rady Mi­
nistrów NRD, Willi Stoph spot­
kał się wczoraj z przebywają­
cym w Berlinie wiceprezesem
Rady Ministrów PRL, przewod­
niczącym Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów, Manfre­
dem Gorywodą.

SIERGIEJ Antonow, areszto­
wany w Rzymie w listopadzie
ub.r. pod zarzutem „współudzia­
łu w zamachu na życie Papieża”,
opuścił rzymskie więzienie Re-

bibbia, aby udać się do swego
mieszkania, gdzie ma pozostać w

areszcie domowym do chwili o-

głoszenia wyników śledztwa.
W CENTRUM szkolenia ko­

smonautów im. J. Gagarina nod
Moskwą zakończono kolejny
etap przygotowań do lotu w ko­
smos międzynarodowej załogi
radziecko - indyjskiej. Wspólny
lot odbędzie się w 1984 roku.
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Szansa na nowoczesną diagnostykę

Krakowscy fizycy chcą budować

prototyp zeugmatografu
W ciągu ostatnich 6 lat Pol­

ska zakupiła 8 tomografów kom­
puterowych — superskompliko-
wanych, nowoczesnych i piekiel­
nie drogich (jak na nasze warun­
ki) urządzeń do rentgenodiagno-
stvki. oozwalaiaeych na wy­
krywanie np. guzów mózgu i jn-

Zaraz po Świętach

Śródmiejski PROM

przyjmuje opinie
o projekcie
ordynacji wyborczej

W ubiegłym tygodniu Rada
Państwa przedstawiła do społecz­
nej konsultacji założenia projek­
tu ordynacji wyborczej do rad
narodowych. Od wyników kon­
sultacji zależeć będzie, jaki o-

stateczny kształt przybierze or­
dynacja. Główny ciężar spopu-

(Dokończenie na str. 2)

rr„Środa cudów'

w Hiszpanii?
SEWILLA (PAP). W meczu

minacji piłkarskich mistrzostw

Europy Hiszpania pokonała Maltę
12:1 (3:1).

Były kiedyś „niedziele cudów”, a

w Hiszpanii widać była wczoraj
taka środa. Przed meczem wiado­
mo bowiem było, iż Hiszpania mu­
si wygrać z Maltą różnicą 11 bra­
mek, jeśli w końcowej tabeli gru­
py VII eliminacji ME pragnie wy­
przedzić Holandię i wywalczyć
awans do finałów we Francji. Do
przerwy nic nie zapowiadało „cu­
du”, a Maltańczycy udowodnili na­
wet swą klasę zdobyciem gola.
Druga połowa meczu przyniosła je­
dnak Hiszpanom potrzebne do a-

wansu bramki. Ciekawe ilu kibi­
ców w Holandii wierzy, iż Hisz­
panie wyłącznie dzięki swym umie­
jętnościom zdołali wygrać potrze­
bną różnicą goli... (w-g)

eli-

nych, głębo-ko ukrytych defek­
tów. Jednym z nich był „Soma-
tom-2” zainstalowany ledwie rok
temu na AM przy ul. Koperni­
ka, ale żeby potrzeby co do te­
go wysoko specjalistycznego
sprzętu były w naszym regionie
zaspokojone musielibyśmy kupić

jeszcze 3—5 tomografów, każdy
za ok. milion dolarów. Niedo­
ścignione marzenia?

W świetle tego, co ostatnio u-

słyszeliśmy ńie muszą to być
marzenia i nadzieje. Rysuje się
bowiem szansa na wyproduko­
wanie oryginalnego, lepszego od

tomografu urządzenia diagno­
stycznego tzn. zeugmatografu
czyli tomografu wykorzystujące­
go zjawisko magnetycznego re­
zonansu jądrowego.

Pomysł wyszedł z Instytutu Fi­
zyki Jądrowej a dokładniej z

jego Zakładu Radiospektroskopii
Jądrowej. Pracujący w nim ze­
spół młodych fizyków wykorzy­
stuje od dawna w swych pra­
cach — dla celów czysto nau-

kowych, np. przy badaniu struk­
tury materii. — owo zjawisko re­
zonansu jądrowego. Są więc
dobrze zaznajomieni z główną
zasadą działania nowego tomo­
grafu. Gdy zatem jeden z fizy­
ków był w 1976 roku świadkiem
budowania pierwszego zeugmato­
grafu w Nottingham zaczęto się
powoli przymierzać do podob­
nych prac w Krakowie

Sprawa nie jest oczywiście
nrośta. bo trzeba bv skomnleto-
wać zespół 20—25 specjalistów
(elektromków, inżynierów) dać
im parę lat czasu, pewnie kilka­
set milionów złotych i trochę de-
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wiz. A jest to projekt ekspery­
mentu, który nie musi się —

w każdym razie szybko — udać.
Patrząc nań z drugiej strony,
w sytuacji, gdy nie stać nas na

kupowanie tomografów ani dwa
razy droższych od nich zeugma-
tografów, zbudowanie prototypu
w kraju, za złotówki, byłoby o-

siągnięciem i sukcesem wielkiej
ran d.

Ministerstwo
poinformowane
do rozpoczęcia
typem, podobny projekt zgłosił

(Dokończenie na str. 2)
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Zdrowia zostało
o gotowości IFJ
prac nad proto

Następne posiedzenie 29 bm.

Sejm dokonał zmian
w niektórych ustawach

wprowadzających reformo gospodarczą
Wczoraj odbyło się posiedzenie

Sejmu; debacie przysłuchiwała się
przez jakiś czas delegacja Rady
Najwyższej ZSRR, przebywająca
z wizytą w Polsce. Podczas obrad
pos. Łukasz Ba'cer (SD, okr.
wyb. Gdańsk) zreferował spra­
wozdanie komisji sejmowych do­
tyczące .modyfikacji reformy go­
spodarczej.

Poseł podkreślił, że propono­
wane zmiany nie oznaczają odej­
ścia od podstawowych założeń i
zasad reformy, lecz dotyczą nie­
których instrumentów realizacyj­
nych i podyktowane są koniecz­
nością dostosowania mechaniz-

♦ W 1823 r. urodził się Jean
Henri Fabre, francuski entomo­
log, autor licznych książek np.
„Z życia owadów”.

♦ W 1858 r. urodził się Gia-
como Puccini, włoski kompozy­
tor, autor m. in. tak znanych
oper jak „Tosca” czy .„Mada-
ma Butterfly”.

Było to 22 grudnia
♦ W 1965 r. Singapur — pań­

stwo w pd.-wsch. Azji, była ko­
lonia brytyjska, po odzyskaniu
niepodległości i odłączeniu się
od Malezji proklamował się iako
niezależna republika. v

♦W1967r. w wieku59lat
zmarł Jan Śpiewak, poeta i tłu­
macz, autor lirycznych, reflek­
syjnych wierszy zawartych m.

in. w tomach „Wiersze stepowe”
czy „Zstąpienie do krateru”.

Malowanie na kuli nie jest pro­
stą sprawą. Pewność ręki przy­
chodzi z czasem.

Zdjęcia: S. MAKAREWICZ

gdżie pracują

Za kilka dni pojawi się w naszych domach wyczekiwany gość:
choinka I choć nie będzie może na niej strojnych wydmuszek, ma­
leńkich pierniczków, złoconych orzechów i rajskich jabłuszek, które
pamiętają nasze babcie, to na pewno nie zabraknie na świątecznym
drzewku kolorowych, lśniących bombek. Skąd się one biorą?

UTRO pogoda w rejonie
asg Krakowa kształtować się
« będzie w strefie frontu

atmosferycznego. Zachmu-
rżenie duże z większymi

''ąj przejaśnieniami. Miejscami
3® opady deszczu. Dniem i no-

cą możliwa mgła. Temp,
min. nocą 2, maks dniem 7 st. C.
Wiatr słaby i umiarkowany z

kier. wsch. i płd. Wilgotność
względna powietrza 92 proc.

W niewielkim Zakładzie nr 2,
Krakowskiej , Wytwórni
Wyrobów Szklanych Sp-ni

Pracy. „Gospodarcza”, przy ul.
Dembowskiego dzień zaczyna się
już o szóstej.

Choinkowe bombki rodzą się w

dmuchalni, gdzie przy długich
stołach w huku i brzęku pra­
cuje 17 osób Zręczne ręce szyb­
ciutko obracają w płomieniu pal-
n;ki gazowo-powietrźńego rury
sodowo-potasowego szkła o róż­
nych średnicach, zależnie

bajecznie
(niestety,
Państwo
na sło-

Lajkonik

wielkości przyszłej bombki. Na­
grzane szkło można rozciągnąć,
urywając odpowiednią porcję. A
potem stuk o brzeg stołu, by
stworzyć ustnik do dmuchania
i zupełnie tak jak się robi bań­
kę mydlaną — trzeba nadmu­
chać szkło do odpowiedniej wiel­
kości, nagrzewając w tym czasie
rurę na następna kulę Gotowa
bombka stygnie jeszcze przez
chwilę na azbestowej podkładce,
a potem brakarka zbiera ją wraz

z .sąsiednimi do wielkich kar­
tonów, stukając od czasu do cza­
su jedną o drugą, by sprawdzić,
czy są odpowiednio wytrzymałe.

Baby
Po drugiej stronie korytarza

pracuje automat, który daje na

jednej zmianie ok. 8 tys. szt., to

jest tyle bombek co 20 osób, choć
tylko w jednym rozmiarze o

średnicy 45 mm. Szklane kule
z automatu są pewnie trwalsze
i tańsze od tych, dmuchanych
ręcznie, ale.nie są już przecież tak
lekkie i dokładnie wykończone.

W srebrzarni wędrują na pa­
lety. Skierowane końcami do do­
łu w urządzeniu pneumatycznym
zasysają odpowiednią dozę azo­
tanu srebra, do którego już ręcz­
nie dodaje się (do każdej bomb­
ki!) kroplę roztworu redukcyj­
nego (jest to cukier z kwasem
nerkowym). Nastęonie naleta
wkładana jest na wytrząsarkę,
na której podskakuje, by roz-

(D.okończenie na str. 5) .

Jutro: świąteczny
kolorowy
musicie

uwierzyć
wo)
powstał na zamó­
wienie Cepelii. W

produkcji seryjnej
nie ma czasu na

tak bardzo praco­
chłonne wzory,
szkoda...

numer „Echa
12 stron, wiele ciekawych pozycji, a wśród nich:
• O WIGILII piszą: Włodzimierz Tetmajer, Juliusz Kaden-

Bandrowski, Zygmunt Nowakowski, Magdalena Samozwaniec,
Melchior Wańkowicz
• RZECZ O AKTORCE, czyli jak powstaje książka, red. Kry­
styny Zbijewskiej, o wielkiej artystce polskiej sceny Zofii Jaro­
szewskiej
• SPRAWIEDLIWA WŚRÓD NARODÓW ŚWIATA — wspom­
nienia Wincentyny Stopkowej o pomocy i ratowariiu życia Pola­
kom pochodzenia żydowskiego
0 WSPOMNIENIA Z ULIC I PODWÓREK — opowiadają muzy­
cy kapel podwórkowych
® ŚWIĘTA W DESZCZU, czyli doniesienia krakowskiego „Cza­
su” sprzed 73 lat 7
® OGÓREK — PILNUJ GO! — początki zapasów w Krakowie.

mów ekonomicznych reformy do
aktualnych trudnych uwarunko­
wań jej realizacji.

Po dyskusji Sejm uchwalił u-

stawę o zmianie niektórych u-

staw wprowadzających reformę
gospodarczą. Następnie rządowy
projekt ustawy o kulturze fizycz­
nej przedstawił przewodniczący
GKKIV Marian Renke. Podkre­
ślił on, że projekt jest wydarze­
niem ważnym, .iie tylko dla lu­
dzi związanych z kulturą fizycz­
ną profesjonalnie lub przez dzia­
łalność społeczną.

Po przedyskutowaniu niektó­
rych zapisów projektu, Sejm ode­
słał go do zainteresowanych ko­
misji sejmowych.

Ostatnim punktem porządku
obrad były interpelacje «i zapyta­
nia poselskie. Przed zamknięciem
obrad Sejm postanowił zwołać
następne posiedzenie 29 grudnia
bież, roku.’

Porządek dzienny tego posie­
dzenia przewiduje:♦ upamiętnienie 40 rocznicy
oowstania Krajowej Rady Naro­
dowej,;♦ sprawozdanie Komisji planu
-msDodarczego, budżetu i finan-

sów o projektach: ustawy budże-.
towej na rok 1984; uchwały w

sprawie bilansu płatniczego na

1984 r.; uchwały o planie kredy­
towym, bilansie pieniężnych
przychodów wydatków ludnoś­
ci i założeniach polityki pienię-
żrid-kredytowej na 1984 r.; pla­
nu Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury na 1984 r. oraz u-

chwały w sprawie określenia
wykazu towarów i usług, na któ­
re ustala się ceny urzędowe.

(PAP)

Życzenia
Jana Pawła II

dla Polaków
Podczas środowej audiencji o-

gólnej w Watykanie Jan Paweł
II przekazał rodakom w kraju,
za pośrednictwem obecnych na

niej Polaków, serdeczne życze­
nia z okazji zbliżających się
Świąt Bożego Narodzenia i No­
wego Roku.

Wystawa wiedeńska na WaWeiu

czynna do 1 kwietnia 1984

UROCZYSTE

podsumowanie obchodów
wielkiej i ważnej rocznicy

Jutro minie 300 lat od dnia,
w którym osławiony zwycięzca
spod Wiednia — król Jan III
Sobieski przekroczy! bramy
Krakowa i w triumfalnym po­
chodzie skierował się na Wa-

Święta
po wodzie?

Wszystko wskazuje na to, że

rozległy niż obejmujący djzą
część północnej i środkowej Eu­
ropy utrzyma się jeszcze prz :z

kilka dni Według informacji, ja­
kie otrzymaliśmy z Biura Pro­
gnoz krakowskiego Oddziału In­
stytutu Meteorologii • Gospodar­
ki Wodnej — tegoroczne Święta
będą po wodzie. Wiatry halne
stopiły śnieg nawet w górach i
v dalszym ciągu napływają nad
Polskę ciepłe masy powietrza z

■'oludnia i południowego zacho­
du, Taka typowo jesienna aura

ma trwać aż do 27 ?-udnia. V
drugi dzień Świąt możliwe jest
jednak lekkie ochłodzenie.

Nie będzie więc białego sza­
leństwa, nawet na sankach. A
szkoda, bo Święta bez śniegu
wiele tracą na swym uroku.

(aż)

wel. Dzień 23 grudnia 1683 ro-"
ku wieńczył wielkie i głośne
dzieło polskiego oręża.

W całej Polsce obchodzono w

tym roku rocznicę wiedeńskiej
wiktorii. Honory szczególne, ale
też i szczególne obowiązki spa­
dły z tej okazji na Kraków —

miejsce centralnych uroczysto­
ści rocznicowych. Ich przygoto­
wanie powierzono, powołanemu
w. czerwcu br. decyzją Rady
Narodowej m. Krakowa, Kra­
kowskiemu Komitetowi Obcho­
dów Trzechśetnej Rocznicy Od­
sieczy Wiedeńskiej. Ną czele
Komitetu stanął przewodniczą­
cy RN m. Krakowa Apolinary
Kozub. Bogaty, różnorodny pro-

(Dokończenie na str. 2)
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Koniec

z nagością?
Tak właśnie wygląda okładka

grudniowego numeru słynnego ma­
gazynu dla panów - „Playboya”.
Dziewczyną z okładki — ubraną!
— jest znana gwiazda filmowa Joan
Collins. Redakcja w osobie red. na­
czelnego Arthura Kretchmera za­
powiada zmianę w redagowaniu
pisma, którą generalnie
sprowadzić

Sżj:

om

mwrrsiAR
JMCOMS
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można
do hasła: koniec z na­
gością! W miejsce, ob­
szernych fotoreporta­
ży pięknych i zupełnie
gołych dziewcząt re­
dakcja, rezygnując z

lansowania kobiety ja­
ko „przedmiotu", za­
cenię większą uwagę
zwracać na osobowość
pań i to zarówno mło­
dych jak i starszych.
U worzone zostaną no­
we działy tematyczne
„Playboya”: kolumny
poświęcone kobiecie i
mężczyźnie z wiodą­
cym motywem doty­
czącym szeroko poję­
tego partnerstwa. W
dobie triumfującej e-

rr.oncypacji, mężczy­
zna lat 80-ych właś­
ciwie nie potrafi na­
wiązać kontaktu z ko­
bietą. „Playboy” po­
stara się przyjść tu z

pomocą publikując m.

in. artykuły, które u-

możliwią lepsze zro­
zumienie problemów

obu płci. Nowa propozycja redagowania tego słynnego na całym świecie

magazynu ma zapewne wpłynąć na zwiększenie zainteresowania czytel­
ników. „Playboy” zanotował bowiem w ostatnich trzech latach spore
straty; spadł nakład, czytelnicy „spragnieni" nagości znajdują bowiem na

rynkach wydawniczych coraz „odważniejsze" pisma oscylujące już w za­
sadzie w kierunku czystej pornografii. „Playboy” natomiast najczęściej
poprzestawał na prezentacji artystycznych aktów pięknych dziewcząt.
Zmiana profilu pisma dokonywać się będzie oczywiście z wolna i „Play­
boy’ z pewnością nie weźmie całkowitego rozbratu z nagością. Przekonu­

je o tym tenże grudniowy numer magazynu: wewnątrz, na jednym ze

zdjęć piękna Joan Collins leży bowiem w pozycji „słodkiego bobaska’’
mając... tylko branzoletkę na prawej ręce. (W-G)
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UROCZYSTE KSŁSKOWa

Posiedzenie

I SEKRETARZ KC PZPR —

Wojciech Jaruzelski przyjął 21
bm. przebywającą w Polsce de­
legację Rady Najwyższej ZSRR
z przewodniczącym Rady Naro­
dowości — Witalijem Rubenem.
Radzieckich parlamentarzystów
przyjął również przewodniczący
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński.

21 BM. odbyło się w Warsza­
wie posiedzenie Komisji Mię­
dzynarodowej KC PZPR. Prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych, Stefan Ol­
szowski. Członkowie komisji
wyrazili zaniepokojenie wzro­
stem napięć międzynarodowych,
zagrażających bezpieczeństwu i
pokojowi w Europie i na świe­
cie. Pełny komunikat z tego po­
siedzenia publikuje prasa po­
ranna.

W STYCZNIU obowiązywać
będą dotychczasowe normy i u-

prawnienia w sprzedaży regla­
mentowanej na artykuły objęte
tym systemem sprzedaży. Obo­
wiązywać będą również dotych­
czasowe zasady z jednym wy­
jątkiem — wędliny wołowe mo­
żna będzie kupować na odcinki
kart zaopatrzenia na mięso z

wyłączeniem odcinków „mięso
wołowe i cielęce z kością”. Na
wszystkich kartkach wydruko­
wano jedynie nominały upraw­
niające do zakupu mięsa i cu­
kru. Pozostałe artykuły regla­
mentowane sprzedawane będą
na odcinki oznaczone numera­
mi—np.nr1—1kgmąki;
nr 2 — 1 kg przetworów zbożo­
wych; nr 3 — 200 g wyrobów
czekoladowanych; nr 4 i 5 — po

Z KRAJU

0,25kgmasła; nr6 —200gwa­
ty;inr13—0,25kg,anr14—
0,125 kg tłuszczów (margaryny,
smalcu lub słoniny); nr 8, 12 i
15 — po 0,25 kg smalcu; nr 16
— 2kg,anr17—1kgsmal­
cu; nr 19 — 1 kg kaszy' manny.

OD 1 I 1984 R. wzrosną opła­
ty od środków transportowych
w porównaniu z dotychczas o-

bowiązującymi stawkami opłaty
rejestracji. Wysokość opłaty za

samochody z silnikiem o pojem­
ności do 900 cem pozostają bez
zmian i będą wynosić 600 zło­
tych. Za samochody z silnikiem
o pojemności 900—1300 cem

(włącznie) opłata wzrasta do 1.200
zł. Za pojazdy z silnikami 1300—
1500 ccm (włącznie) płacić się
będzie 1.600 zł. Opłata- za sa­
mochody z silnikami o pojem­
ności 1500—1800 ccm (włącznie)
wzrosła do 5 tys. zł, a o pojem­
ności powyżej 1800 ccm — do
9 tys. Wzrosną też opłaty za mo­
torowery, konie czy łodzie.

W DNIACH 20—21 bm, w War­
szawie odbyło się spotkanie
konsultacyjne wiceministrów
snraw. zagranicznych Państw-
Stron Układu Warszawskiego.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra administracji
i gospodarki przestrzennej po­
wołał Wacława Kulczyńskiego,
ostatnio zastępcę kierownika
Wydziału Ekonomicznego KC
PZPR, na stanowisko podsekre­
tarza stanu w tym Minister­
stwie.

PODOBNIE, jak w latach u-

h!egłvch. Polskie Radio nada w

okresie Bożego Narodzenia i No­
wego Roku transmisje mszy z

kościołów różnych wyznań. Nn.
wigilijna pasterka transmitowa­
na bedzie z katedry św. Jana
Chrzciciela we Wrocławiu.

Kronika wypadków
Minionej doby na terenie woj.

m. krakowskiego doszło do 3 wy­
padków, w których 1 osoba zma­
rła, 2 odniosły rany. Milicja in­
terweniowała w 9 kolizjach; za­
trzymała 1 nietrzeźwego kierowcę.

Na ul. Kazimierza Wielkiego
została potrącona przez samochód
Janina Bogulska, która po prze­
wiezieniu do szpitala zmarła.

<£• Straż Pożarna wzywana była
dwukrotnie. Na ul. Trawiastej ule­
gły spaleniu dwie pakamery Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Robót

Elektrycznych zaadaptowane na

szatnie i magazyn sprzętu podręcz­
nego. Straty szacuje się na 250 tys.
zł. Przyczyną było zaprószenie
ognia. Również na os. Kolorowym
18 w N. Hucie spaliło się wnętrze
piwnicy. Straty 100 tys. zł.

• W szpitalu Ilarefield pod
Londynem zmarł 32-letni szwe­
dzki dziennikarz sportowy Lars
Ljunberg, któremu przed dwo­
ma tygodniami przeszczepiono
płuca i serce. Przeszczep został
odrzucony przez organizm. Pa­
cjent zmarł na skutek złego
funkcjonowania nerek i innych
organów. Była to pierwsza tego
typu operacja na terenie Wiel­
kiej Brytanii.

• Były prezydent Argentyny,
generał w stanie spoczynku
Reynaldo Bignone. sprawujący
władzę od lipca 1982 do 10 gru­
dnia 1983 oskarżony został o

współudział w tajemniczym zni­
knięciu i prawdopodobnie za­
mordowaniu w 1976 roku dwóch
aktywistów lewicowych, studen­
tów wyższej uczelni wojskowej.
Bignone był wówczas szefem tej
placówki.

• Sroga zima ogarnęła więk­
szość terytorium Stanów Zjed­
noczonych, od Pacyfiku no

Atlantyk, z temneraturaimi fln
minus 41 stonni w etanach pół­
nocnych Pak-fa i Mmnesota. Od
nanrłeom »**- ’>■„ zimy zmarły co

na’m’’i',’„”2 osnbv.
• Władze Sri Lanki powzięły

decvz'e o przedłużeniu stanu

wyjątkowego o dalszy miesiąc.

Wprowadzono go 18 maja br. w

związku z zaostrzeniem sytua­
cji wewnątrz kraju, spowodowa­
nej kolejną serią starć między
przedstawicielami antagonistycz-
nych wspólnot Tamilów i Syn-
galezów.

• W Rangunie podano, że w

pierwszej połowie bm. w środ-
kowo-zachodniej części Birmy
na rzece Chindwin zatonął sta­
tek osobowy. W nurtach rzeki
poniosło śmierć 58 pasażerów

statku. Przyczyn katastrofy nie
podano.

• Po ujęciu przez władze je­
dnego ze swych hersztów, peru­
wiańscy ekstremiści z maoistow-
sk’ego ugrupowania „Świetlany
Szlak” wywiesili w górskich
wioskach w Andach białe flagi
z emblematami sierpa i młota,
wzywając do rozejmu z rządem.
7 T.'my donoszą, że rząd fest
■ńbnr.Y pozytywnie ustosunko­
wać s;e do oferty rozejmowej
tPrrc-vstÓW.

• Wczoraj Bejrutem wstrzą­
snęły 2 eksplozje; od podłożo-

podsumowanie obchodów

wielkiej i ważnej rocznicy

Na zdjęciu: Halina Niedziółka (w środku, przedstawicielka Państwo­
wego Monopolu Loteryjnego i szczęśliwa czwórka z domów dziecka.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ.

Państwowy Monopol Loteryjny fundatorem

(Dokończenie ze str. 1)

gram, ogromne zainteresowanie, i
nie tylko .krakowian, jakie .to­
warzyszyło . wrześniowym ■uro­
czystościom, tysiące widzów od­
wiedzających wystawę „Odsiecz
wiedeńska roku 1683” na Wa­
welu oraz wystawę w Muzeum

Historycznym, bogate w treści
sesje naukowe — oto pokrótce I

dorobek . rocznicowych obcho­
dów. Wystawiły one jak nąjlep- I

■sze świadectwo Komitetowi Ob- I
chodów i wszystkim, którzy do
ich przygotowania się przyczy- I
nili.

Wczoraj, w salach Zamku
Królewskiego na Wawelu odby­
ło się ostatnie, podsumowujące I

posiedzenie Krakowskiego Ko­
mitetu Obchodów 300. rocz­
nicy Odsieczy Wiedeńskiej.
Wszystkim, którzy serdecznie o-

fiarowali swój czas i wysiłek na

przygotowanie rocznicowych u-

roczystości dziękował przewod­
niczący Komitetu Apolinary Ko­
zub. Słowa szczególnych

' po­
dziękowań kierując pod adre­
sem Wojska Polskiego. Przeka­
zał on listy z podziękowaniami
i gratulacjami od przewodni­
czącego Ogólnopolskiego Komi­
tetu Obchodów Rocznicy Odsie­
czy Wiedeńskiej przewodniczą­
cego Rądy Państwa — prof.
Henryka Jabłońskiego. Adresy
z podziękowaniami od Rady Na­
rodowej m. Krakowa wręczono
członkom Komitetu wraz z pa- I
miątkowymi medalami wybity- I
mi z okazji rocznicy. Medale i
listy z podziękowaniami Apoli­
nary Kozub wręczył również I

Śródmiejski PRON

przyjmuje opinie
(Dokończenie ze str, 1)

laryzowania jej założeń oraz ze­
brania społecznych opinii od­
nośnie proponowanych rozwiązań
wziął na siebie Patriotyczny
Ruch Odrodzenia Narodowego.

Rada Dzielnicowa PRON Kra­
ków — Śródmieście od 27 grud­
nia'do 6 stycznia (z wyjątkiem
sobót i niedziel) przyjmuje wnio­
ski, uwagi i opinie obywateli o

założeniach projektu ordynacji
wyborczej. Przekazywać je moż­
na osobiście (ul. Grunwaldzka 8,
II p„ p. 213) lub telefonicznie
(tel. 11-85-82) w godzinach
14—16.

3 stycznia Śródmiejska Rada .

PRON zaprasza na publiczną
konsultację założeń ordynacji.
Odbędzie się ona w sali obrad
Dzielnicowej Rady
ul. Zaleskiego 23,
Uczestniczyć w niej
kładając z języka
na bardziej potoczny i zrozumiały
punkty budzące wątpliwości,
przedstawiciele Sądu Wojewódz­
kiego.

Podobne spotkania konsulta­
cyjne organizują osiedlowe i za­
kładowe ogniwa śródmiejskiego
PRON. (jw)

Narodowej,
o godz. 14.
będą, prze-

prawniczego

Wśród włoskich nastolatków
dużym powodzeniem cieszy si?
maszyna do pisania skonstruo­
wana przez mediolańskiego te­
chnika Giuseppe Motta, kórej
klawiatura wyposażona jest nie­
zależnie od stereotypowych liter
również w graficzne znaki-sym-
bole miłości: serca przebite strza­
łą, kwiaty, amory, splecione
obrączki itp.

z dalekopisu

i sekretarzowi KK PZPR Józefo-
wi Gajewiczowi i prezydentowi
miasta Tadeuszowi Salwie. List
dziękujący Krakowskiemu Ko­
mitetowi Obchodów za jego
działalność od prof. Henryka Ja­
błońskiego przekazał Apolinary
Kozub na ręce dyr. Sławomira
Wojaka do zbiorów Muzeum
Historycznego m. Krakowa.

Za pracę włożoną w przygo­
towanie obchodów rocznicy wie­
deńskiej wiktorii Rada Narodo­
wa nadała Złote Odznaki ..Za
pracę społeczną dla m. Krako­
wa”: Janowi Czepielowi, Jó­
zefowi Gierowskiemu, Mieczy­
sławowi Nowakowskiemu, Sta­
nisławowi Pilniakowskiemu, Ro­
bertowi Wydrze, Tadeuszowi
Chruścickiemu, Januszowi Ko­
morowskiemu, Leszkowi Maza­
nowi, Stanisławowi Nahlikowi,
Antoniemu Podrażie, Andrzejo­
wi Szczygłowi, Jerzemu Wyro-
zumskiemu, Zdzisławowi Ży-
gulskiemu, Włodzimierzowi Ga­
wrońskiemu, Andrzejowi Jakim-
cowi, Andrzejowi Pellerowi, Ka­
zimierzowi Pastuszczakowi oraz

Srebrną
Iwachów.
czenlami
Kozub.

W czasie wczorajszego po­
siedzenia Komitetu I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz zło­
żył wszystkim, którzy uczestni­
czyli w rocznicowych przygoto­
waniach najserdeczniejsze po­
dziękowania, podkreślając uzna­
nie i wysoką ocenę jaką uzyska­
ły krakowskie obchody wśród
mieszkańców miasta, a także je­
go gości.

Prof. Józef Szabłowski mó­
wiąc o wielkim zainteresowaniu
jakim cieszy się wawelska wy­
stawa poinformował, iż czas jej
trwania zostaje przedłużony do
1 kwietnia 1984 r.

Na zakończenie obrad Apoli­
nary Kozub zaproponował roz­
wiązanie Komitetu, który wy­
pełnił powierzone mu zadania.
Z naszej strony przyłączamy się
do podziękowań i gratulacji
skierowanych pod adresem Ko­
mitetu, którego działalność zapi­
sała się tak chlubnie w historii ■
miasta. '

(e)

Odznakę Aleksandrze
Dekoracji tymi odzna-

dokonał Apolinary

Konwojenci pocztowi
ukradli 236 tys. zł
Ta sprawa jest jeszcze ciepła

— mówi ppłk Zenon Śliwa, szef
DUSW w Śródmieściu. Wszyst­
ko zaczęło się bowiem 15 grud­
nia br. o godz. 19 ■w Okręgo­
wym Urzędzie Pocztowym nr 2

przy placu Dworcowym w Kra­
kowie. Wiadomo, że na poczcie
brakuje pracowników. Dyspozy­
tor wydał więc pracującej od
niedawna dziewczynie polecenie
wyjazdu do Wieliczki w celu
konwojowania przesyłek poczto­
wych.

Razem z konwojentką poje­
chał kierowca z PTSŁ „Łącz­
ność” oraz jego kolega pracują­
cy zresztą na poczcie i jeszcze
jeden pracownik poczty, miesz­
kający za Wieliczką,
mieścili się w szoferce
wego „stara”.

Pierwszym punktem
poczty było Dąbie, potem Wie­
liczka. Tam w UPT nr 1 do­
stali do przewiezienia również
przesyłkę wartościową. Był to
woreczek z pieniędzmi na su­
mę 236 tys. zł. Przesyłka ta nie
była wcześniej awizowana kra-

Wszyscy
poczto-

odbioru

nych ładunków wybuchowych
zginęło 14 osób (w tym
nierz francuski), a ponad
stało rannych.

• W Lyonie zakończył
letni proces 130 osób oskarżo­
nych o fałszowanie list wygra­
nych i losów francuskiej loterii
pieniężnej. Dwóch głównych
obwinionych — dyrektorów
przedsiębiorstwa zajmującego
się emisją losów w Roanne —

zostało skazanych na 3 i 2 l.ata
więzienia z częściowym zawie­
szeniem oraz na zapłacenie
grzywien. Około 100 osób skaza­
no na kary od 1 do .15 miesięcy
więzienia z zawieszeniem i na

zapłacenie grzywien, a 25 osób
uniewinniono.

• W ramach szeroko zakrojo­
nego śledztwa w sprawie dzia­
łalności mafii w kasynach włos­
kich wydano nakaz aresztowa­
nia przywódcy regionalnego
rządu doliny Aosty, Mario An-
drione. Poszukiwań}’ zniknął z

i ukrywa sic.
• Pobcia turecka odkryła i

rozbiła ładunek wybuchowy, u-

m’.es7.czony w ciężarówce za­
parkowanej przed francuskim
ośrodkiem kulturalnym i ame­
rykańskim klubem oficerskim
w Izmirze.

1 żoł-
30 zo-

się 7-

Posypały się prezenty gwiazd­
kowe w postaci książeczek mie­
szkaniowych dla sierot z domów
dziecka. W poniedziałek, o czym
już pisaliśmy, wręczono jedną.
Wczoraj natomiast w Państwo­
wym Domu Dziecka nr 7 przy
ul. Naczelnej, czterech wycho-.
wanków otrzymała książeczki z

wkładem 60 tys. złotych każda.
Fundatorem, tego jakże mi­

łego i potrzebnego prezentu,
Jest Państwowy Monopol Lote­
ryjny — Warszawa, ul. Święto­
krzyska 12. Wręczała je Halina
Niedziółka, kierownik działu fi­
nansowego, w obecności przed­
stawiciela Kuratorium Oświaty
i ^Wychowania w

nuty Pardałowej.
wybrańcami losu
Okruta i Marian
mu Dziecka nr 8
cie oraz Dariusz
Tadeusz Pękala z

nr 7.
Warto przypomnieć, że Pań­

stwowy Monopol Loteryjny nie
po raz pierwszy spieszy z kon­
kretną pomocą dzieciom pozba­
wionym ciepła rodzinnego do­
mu. Cieszy fakt, że miało to

miejsce ponownie w Krakowie.
Również wczoraj, na ręce dy­

rektora Domu Dziecka nr 7 na­
sza redakcja przekazała worek

Krakowie, Da-
Szczęśliwymi

są: Barbara
Boguta z Do-
w Nowej Hu-
Falkowski i

Domu Dziecka

kowskiej poczcie. Przepisy obo­
wiązujące na poczcie mówią, że
ani konwojent ani kierowca nie
mogą wychodzić z samochodu.
Przesyłki mają przynosić pra­
cownicy urzędów. Jednak, jak
to często bywa, dziewczyna i
jeden z pasażerów — ten mie­
szkający za Wieliczką, aby całą
sprawę przyspieszyć sami nosi­
li paczki i wrzucali je na pakę
„stara”. W tym oczywiście tę
Wartościową.

Kiedy dziewczyna jeszcze raz

weszła do budynku pocztowego,
kierowca wskoczył na skrzynię,
zabrał przesyłkę wartościową i
wrzucił ją za swoje siedzenie w

kabinie wozu. Kolega mieszka­
jący za Wieliczką wysiadł, a ca­
ła trójka udała się w drogę po­
wrotną do Krakowa. Tam zmó­
wili się, że przesyłkę tę ukrad-
ną, a dziewczyna jakoś z jej
braku się wytłumaczy. Tym
bardziej, że nie była awizowa­
na, co przy takiej wartości jest
obowiązkowe (potem okazało się,
że telegram z informacją o

przesyłce dotarł do Krakowa
już po wyjeździe konwojentki).

Sprawcy kradzieży postano­
wili, że pieniądze podzielą na­
stępnego dnia w mieszkaniu ko­
legi kierowcy w Nowej Hucie.

Niestety, tuż po przyjeździe
samochodu na pocztę rozpoczę­
ło się poszukiwanie przesyłki.
Nic nie znaleziono, zawiadomio­
no milicję. Przesłuchano osoby
jeżdżące po pocztę. Pierwszy
„pękł” człowiek zza Wieliczki
24-letni Ryszard P„ potem
dziewczyna 17-letnia Małgorzata
S., wreszcie kolega kierowcy
Ryszard K. liczący 25 lat. Do
kradzieży nie przyznaje się na­
dal kierowca 23-letni Stanisław
G. Prokurator zastosował areszt

tymczasowy wobec trzech męż­
czyzn, nad dziewczyną roztoczo­
no nadzór milicyjny.

Pieniądze — bez 4,5 tys. zł, —

znaleziono w koszu na śmieci
tuż obok poczty na placu Ko­
lejowym. Na razie trudno do­
ciec jak one się tam znalazły.
Tę zagadkę oraz inne pytania
nurtujące por. Stanisława La­
skowskiego — naczelnika Wy­
działu Walki z Przestępstwami
Gospodarczymi DUSW wyjaśni
dalsze dochodzenie. (s)

zabawek ofiarowanych na

Gwiazdkę przez Czytelnika, Ry­
szarda Sołtysa.-Posłużą one ma­
łym mieszkańcom wzbudzając
radość i uśmiech oraz dzięczność
dla ofiarodawcy. (dag)

Krakowscy fizycy...
(Dokończenie ze str. 1)

doń zresztą Zakład Doświadczal­
ny z Poznania. Ną razie decyzji
nie ma, a czas biegnie...

Teraz krótko -- bo wdawanie
się w szczegóły zaciemniłoby tyl­
ko obraz — o zasadzie działa­
nia tomografii magnetycznego
rezonansu. Od kilku lat zajęło się
nią na poważnie kilkanaście du­
żych firm europejskich (Siemens,
Bruker, Philips) i amerykań­
skich. Jedna z firm amerykań­
skich właśnie podpisała niedaw­
no kontrakt na dostawę 20 to­
mografów rezonansowych czyli
mniej więcej tyle, ile obecnie
prscuie na świecie.

O ile tomograf komputerowy
rentgenowski — taki jak na AM
— działa na zasadzie wielokrot­
nego prześwietlania ciała ludz­
kiego promieniami X. d obraz

przedstawiający zróżnicowaną
gęstość tkanki konstruuje się z

cienia, o tyle tomograf rezonan­
sowy działa, mówiąc obrazowo,
na zasadzie struny wprawionej
w ruch szarpnięciem. Impulsem
„sząroiacvm” strunę są- jednak
nie promienie X lecz nieszkodli­
we fale o częstotliwości radio­
wej. Zaś „struna” są jądra atomu,
naileniei wodoru, bo to jeden z

głównych składników naszego
ciała. Napinanie struny, to rola
struktury substancji, w której
ona się znajduję — czyli komó­
rek ciała ludzkiego.

Technika rezonansowa pozwa­
la na obserwowanie przede Ainszy-

Przedstawiciele SAP
u sekretarza KK PZPR

W dniu wczorajszym sekretarz
KK PZPR Jan Czepiel spotkał
się z wybraną ostatnio radą od­
działu Stowarzyszenia Autorów
Polskich w Krakowie: Janem
Adamczewskim — prezesem, An­
drzejem Urbańczykiem, Stanisła­
wem M. Jankowskim, Zbignie­
wem Bajką j Edwardem Waligó­
rą. Przedmiotem ro,zimowy były
problemy, głównie wydawnicze,
środowisk reprezentowanych w

Stowarzyszeniu, program działa­
nia oraz perspektywy rozwoju
SAP w Krakowie.

Jeszcze jeden
rekord

Brytyjski pianista Peter Max-
wel1 twierdzi, iż ustanowił re­
kord świata w grze na wysokoś­
ci. Swój fortepian umieścił w ba­
lonie wypełnionym gorącym
powietrzem. Balon wzleciał na

wysokość 1.818 metrów nad Perth
w Australii. Peter Maxwell —

jak pisze Agencja Reutera — o-

degrał na tej wysokości wiązan­
kę swych ulubionych starych me­
lodii.

Ś.fp.
Jan BOROWSKI

nasz ukochany, jedyny Mąż, Tatuś i Dziadziuś, b. długoletni pra­
cownik zakładu fryzjerskiego „Jeannette”, po krótkiej a ciężkiej
chorobie zmarł w Krakowie dnia 18 grudnia 1983 r., w wieku 56

lat.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­

stąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w piątek 23 grudnia
o godz. 10.40.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI, BRACIA i RODZINA

Dyrektor przedsiębiorstwa bu«
dowlano-montażowego Central­
nego Związku Budowlanych
Spółdzielni Pracy w Krakowie —

Jerzy Łuzecki, przekazał wczo­
raj na ręce prezydenta miasta —

Tadeusza Salwy, kwotę 24.250 ko­
ron czeskich z przeznaczeniem
na fund-usz odnowy zabytków
Krakowa. Suma ta została ze­
brana z dobrowolnych składek
pracowników przedsiębiorstwa,
przebywających na robotach eks­
portowych w Czechosłowacji.

plenarne
Krakowskiego Komitetu ZSL

We wtorek, 20 grudnia br. od­
było się pod przewodnictwem
prezesa KK ZSL Stanisława Ma­
zura pierwsze po XVI Woje­
wódzkim Zjeździe posiedzenie
olename Krakowskiego Komitetu
ZSL poświęcone sprawom orga­
nizacyjnym. Na posiedzeniu wy­
brano Prezydium w ilości 17 o-

sób. Wiceprezesami wybrano:
Lucjana Domagałę, Stefana
Drzyzgę, Wiesława Gondka i
Rudolfa Michałka, sekretarzem
— Mieczysława Nowakowskiego.
Ponadto Krakowski Komitet po­
wołał 11 komisji problemowych
i zatwierdził ich przewodniczą­
cych.

stkim tkanek miękkich, a więc
tych, których klasyczny rentgen
nie zauważa, a tomograf rentge­
nowski widzi, choć nie zawsze

tak dokładnie jak by należało.
I etap eksperymentu z tomo­

grafią rezonansową byłby o tyle
prosty, że w Zakładzie Radio-
spektroskopii jest podstawowy
składnik urządzenia — magnes
ważący 4 tony, jest spektrometr
magnetyczny (czyli część nadająca
i odbierająca impulsy) i jest pro­
sty (Mera 400) ale wystarczający
dla prototypu komputer. Co bar­
dzo ważne, zespół ma już opraco­
wany system sprzęgnięcia spek­
trometru i komoutera. Pozostało
więc „tylko” skonstruować układ
cewek graęiientnyćh, zasilanie, u-

kład elektronicznego sterowania,
no i cała duża robota cżystó in­
żynierska.

Czy z takiej szansy można nie
skorzystać?

ALEKSANDER GŁUŚ

Przed premierą
!S3

„HAMLET"

Reżyser, Piotr

w tłu-
Staniisława

w„Teatrze 38“
I oto znów mamy „Hamleta”

w Krakowie. Tym razem wysta­
wia go „Teatr 38”. Praca nad
sztuką trwała bardzo długo, bo­
wiem pierwsze próby rozpoczęły
się jeszcze w 1981 r. Ten wydłu­
żony

'

cykl przygotowywania
spektaklu z pewnością wyjdzie
mu na dobre, każdy najmniej­
szy szczegół przedstawienia, czy
epizod może być szczegółowo do­
pracowany. ~

‘

Szczerski w swej pracy korzy'
stał głównie z „Hamleta''
maczeniu Jerzego
Sity, wykorzystując także w nie­
wielkim zakresie najnowszy
przekład tego Wybitnego drama­
tu Szekspira, dokonany przez
Macieja Słomczyńskiego. —

kompilacja tekstu dała
efekty

O tym, jak trudno jest
wić „Hamleta”, żeby nie
lać inscenizacji, które
już u nas do historii teatru, nie
trzeba nikogo przekonywać. Mo­
że właśnie dlatego wielu reży­
serów kusi ten jeden z najwy­
bitniejszych światowych utwo­
rów dramatycznych.

Pierwsze przedstawienia już
w styczniu przyszłego roku, (za)
iiniiHniniunninnHiMiBHnnin
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Interesują mnie w historii

okresy stabilizacji
Prawdziwy deszcz nagród (bo aż cztery). w jubileuszowym

XXV konkursie redakcji „Państwa i Prawa” posypał się na pra­
cowników naukowych Wydziału Prawa UJ. Rozmawiam z jednym
z laureatów, docentem dr. hab. MICHAŁEM JASKÓLSKIM, kie­
rownikiem Zakładu Historii Doktryn Politycznych i Prawnych.

— Podobno jest to nagroda
prestiżowa i trudna do zdoby­
cia. Za co została przyznana Pa­
nu i Pańskim kolegom?

— Rzeczywiście, jest to. wy­
różnienie, do którego przywiązu­
jemy dużą wagę. I£onkurs ma

charakter ogólnopolski, zaś na­
grody przyznawane są za najlep­
sze prace habilitacyjne i doktor­
skie.

Otrzymałem nagrodę II stop­
nia, równorzędną przyznano doc.
Marianowi Grzybowskiemu tak­
że za pracę habilitacyjną. Oprócz
nas w grupie prac doktorskich
nagrodę I stopnia otrzymał dr
M. Stec oraz III stopnia dr K.
Zawada.

— Czego dotyczyła Pańska
praca?

— Jej tytuł to „Historia —

naród — państwo. Zarys synte­
zy myśli politycznej konserwa­
tystów krakowskich 1866—1934”,
została wydana w Krakowie w

1981 roku. Temat w moim prze­
konaniu ciekawy i dość kontro­
wersyjny, budzący ostatnio wie­
le dyskusji. Do tej pory nie by­
ło poza opracowaniami cząstko­
wymi pełniejszego jego opraco­
wania i dlatego postanowiłem się
go podjąć.

— Konserwatyści, wiadomo, ci
którzy są za starym porządkiem
i za tradycją, ale 0 konserwa­
tystach krakowskich mówi się,
że byli bardzo liberalni?

— Należeli do nich wybitni
naukowcy, literaci stanowiący
elitę umysłową dziewiętnasto- i
dwudziestowiecznego Krakowa.
Wystarczy wymienić St. Koźmia-
na, St. Tarnowskiego, St. Estrei­
chera, W. L. Jaworskiego, czy
przedstawicieli krakowskiej szko­
ły histor”cznej w osobach: W.
Kalinki, J. Szujskiego. M. Bo-

brzyńskiego. Faktem jest, że

współrządzili oni Galicją prak-.
tycznie rzecz biorąć od początku
autonomii aż do wybuchu I woj­
ny. A w każdym razie ich pro­
gram i myśl polityczna miały tu
znaczenie niepodważalne. Żarów-

Tajemnica
srebrnego dzwonu

W czasie prac w kamieniołomie
niedaleko białoruskiego miasta
Kłeck znaleziono srebrny — z do­
mieszką miedzi i cynku — dzwon
o wadze ok. 1,5 tony. Ozdobiony
ornamentem i płaskorzeźbami —

nosi datę odlania 1705 r.

Ustalono, że jest to dzwon z

miejscowego soboru. Przez wiele
lat — do drugiej wojny światowej
— jego dźwięk rozbrzmiewał każ­
dego ranka w promieniu 30 km. W
czasie okupacji hitlerowskiej za po­
mocą specjalnie wypracowanego
systemu sygnałów dźwiękowych
partyzanci białoruscy otrzymywali
tą drogą informacje o dyslokacji i
ruchach oddziałów hitlerowskich.

no sami „stańczycy” jak i ich
następcy należeli niewątpliwie
do tego nurtu konserwatyzmu,
który uznać należy za dość li­
beralny.

Na Waszym Wydziale kształ­
cicie prawników, politologów w

tym także dziennikarzy, przy­
znam / się, że jest to wachlarz
dość szeroki i o dużym zróżni­
cowaniu profilu studiów.

— Tak to prawda. Instytut
Nauk Politycznych, istniejący w

ramach Wydziału Prawa, kształ­
ci politologów, w tym część o

specjalizacji dziennikarskiej. U-

wążam to za słuszne' bo przecież
istniała kiedyś Szkoła Nauk Po­
litycznych przy Wydziale Prawa,
z której to wyszło wielu świet­
nych dziennikarzy i publicystów.
Zresztą zarówno od prawników
jak i politologów wym >ga się

. wszechstronnych zainteresov.’ań
humanistycznych, samodzielności
i logicznego myślenia a wreszcie
odpowiedzialności za słowo. I

prajfnę tu dodać, że młodzież, któ­
ra przychodzi do nas studiować
jest w większości zdolna i mą­
dra.

— Zakład Historii Doktryn ma

znakomite tradycje?
— Tak. tradycje te stworzyło

dwóch wybitnych uczonych, zna­
komitych znawców prawa kon­
stytucyjnego oraz historii dok­
tryn: prof. Konstanty Grzybow­
ski i prof. Marek Sobolewski.
Obaj byli nie tylko wybitnymi
uczonymi, którzy pozostawili o-

gromną spuściznę ale b^li też

znakomitymi dydaktykami potra­
fiącymi zainteresować swoją dzie­
dziną wiedzy każdego.

— Pan też uległ ich wpływo­
wi?

— Oczywiście. Prof. Konstanty
Grzybowski ukształtował moje
zainteresowania -historią doktryn,
pisałem u, niego pracę magister­
ską. Był to ostatni rocznik jego
magistrantów'. Prof. Marek So­
bolewski kierował moją pracą na~-

ukową. był promotorem mojej
rozprawy doktorskiej i recenzen­
tem pracy habilitacyjnej, właś­
nie tej nagrodzonej. Przedwczes­
na jego śmierć była naprawdę
niepowetowaną stratą dla polskiej
nauki.

— ‘Czy uważa Pan, że od tego
jaką indywidualnością jest wy­
kładowca, promotor, zależy dal­
sza droga młodego człowieka?

— Tak. Głęboka znajomość
(laped-miotu. wszechstronność za-

iłit^esowań, biegłość metcdoło-
moich nauczycieli miała

dttrthnny wpływ nie tylko na

nw» ale na wszystkich, którzy
n^tłAjęli się z nimi w pracy na-

uifc^ej.
Ostatnio myśl polityczna

^|IK 1 początków XX wieku bu-
4Mi ^interesowanie i dyskusje.
■*»«łigo?

Myślę, że wynika to z cią-
l^Mci. jaka istnieje w historii, z

ci<g?ości tradycji będącej jedną

z podstaw bytu narodowego i
państwowego. Skoro patrzymy na

nasze losy przez pryzmat historii,
to historia myśli politycznej jest
zaledwie jej cząstką, ale nie mniej
ważną.

— Istnieje przekonanie, że na­
sza społeczna tzw. wiedza poli­
tyczna jest niewielka?

— Poziom świadomości poli­
tycznej a również świadomości
historycznej jest bardzo zróżni­
cowany, choć istnieje głębokie
przekonanie społeczeństwa o wa­
dze spraw politycznych i waż­
ności historii. Najlepiej ukazują

. to mocne związki pomiędzy hi­
storią. literatura i sztuką oraz

skala zainteresowań nimi. Wy­
starczy przypomnieć tu rezonans

i pokłosie wystawy „Polaków
portret. własny”. Zresztą związki
te interesują mnie samego coraz

mocniej.
— Czy nie uważa Pan, że my

interesujemy się przede wszyst­
kim okresami przełomów w na­
szych dziejach, powstaniami, woj­
nami. a nie tym, co dzieje się
na co dzień i że to chyba nie
zawsze jest dobre?

— Przyznam, że mnie intere­
sują głównie .okresy stabilizacji
w historii. Wtedy rodzą się wła­
śnie koncepcje i postawy, których
znaczenia nie sposób przecenić,
to o.ne właśnie często limitują
późniejsze przełomy, rewolucje i
wojny, kształtując niejednokrot­
nie ich oblicze. Przecież okres
autonomii galicyjskie’ dał odro­
dzonej Polsce ogromne zasoby
ludzkie wykwalifikowanych wy­
soko urzędników, nauczycieli, ka­
dry dla szkół wyższych, a więc
wkład niezwykle cenny.

— A więc już na zakończenie,
plany na przyszłość?

— Niewielka książka na temat
teorii i metodologii historii dok­
tryn znajdująca się w druku. O-
becnie pracuję nad objętościowo
znaczną pozycją z zakresu pol­
skiej myśli politycznej przełomu
XIXiXXw.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Oczyszczalnia w zakładach chemicznych w miejscowości Lenna (okręg
Halle, NRD).

CAF—ADN

45 lat kolejki
na Gubałówkę

Jedna z atrakcji turystycznych w kraju — kolej linowo-terenowa
ńa Gubałówkę w Zakopanem, obchodzi właśnie 45-lecie swej dzia­
łalności.

Jest to okazja do przypom­
nienia krótkiej historii pow­
stania kolei jubilatki. Zbu­

dowana została ona w 1938 r. w

rekordowym czasie — w ciągu
5 miesięcy, jako trzecia w Pol­
sce po kolei linowej na Kaspro­
wy Wierch i kolei linowo-tereno­
wej na Górę Parkową w Kry­
nicy1 Budowę prowadziło Towa­
rzystwo „Linikolkasprowy” na

zlecenie Ligi Popierania Tury­
styki. Urządzenia mechaniczne,
wagony itp. dostarczyły szwaj­
carskie firmy, a budynki i o-

biefcty na trasie zaprojektowali
i wykonali Polacy; Długość kolei

wynosi 1338 m. przy różnicy
wzniesień 299 m.

Kolej linowo-terenowa na Gu­
bałówkę, uruchomiona 20 grud­
nia 1938 r., zdobyła z miejsca
dużą popularność, wśród przeby­
wających . w Zakopanem tysięcy
turystów i wczasowiczów, tak
krajowych jak i zagranicznych.
Frekwencja na tej kolei prze­
wyższyła najbardziej optymi­
styczne przewidywania. W mie­
siącach styczeń-wrzesień 1939 r.

kolej ta przewiozła 170 tys.. w

1948 ,r. — 511tys.iw1960r.
już 1234 tys. osób. Obecnie prze­
wozi ona rocznic ok. 1600 tys. pa­
sażerów. W ciągu 45 lat srebrne
wagoniki przewiozły ponad 55
min osób. Jest ona rekordzistką
w naszym transipo-rcie linowym.

Przy; okazji warto dodać, że w

br. dokonano po raz pierwszy
w ciągu 45 lat działania tej ko­
lei kapitalnego remontu torowi­
ska. W 1984 r. przewidywana jest
wymiana nanedu, a w następ­
nych latach ko-leine remonty no-

zostałych podzespołów i budyn­
ków ti. dolnej i górnej stacji.
Wymienione będą również po
raz pierwszy wagony, które wy­
kona krajpwv przemysł.

Niezawodność i wysoka spraw­
ność .zakopiańskiej kolei linowo-
-terenowej na Gubałówkę — to
w dużej mierze zasługa suar.en-

nei i ofiarnej pracy całej załogi
której z okazji jubileuszu należą
się słowa uznania i życzenia dal­
szych sukcesów w służbie spo­
łeczeństwa i turystyki

(TG)

Na jeziorach woj. olsztyńskiego już trenują bojerowcy. Fot. CAF
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Ze szczegółami nowego prawa
o ruchu drogowym, które
wejdzie w życie 1 stycznia

1984 r., zapoznaje zastępca dyr.
Wydziału Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa, mgr inż. AN­
TONI NOSAL.

RED.: W niniejszym odcinku,
już przedostatnim, powinniśmy
podać Czytelnikom najważniej­
sze zmiany, jakie dotyczą wa­
runków technicznych pojazdów
i badań samochodów. Może naj­
pierw kilka słów o tym, jak ma

być zbudowany, urządzony i u-

trzymany pojazd, zgodnie z ko­
deksem?

A.N.: Większość przepisów nie
uległa zmianie, lecz jest poda­
na w bardziej przystępnej, je­
dnoznacznej formie. Nowością
jest natomiast wprowadzenie o-

strzejszych norm, wpływających
na poprawę ochrony naturalne­
go środowiska. Samochody nie
mogą powodować nadmiernego
wydzielania szkodliwych substan­
cji, jak też być źródłem znacz­
nego hałasu. Niestety,, do dziś
nie ma jeszcze przepisów wyko­
nawczych. Znam jedynie pro­
jekt. Tak więc o szczegółach
trudno mówić. Jedno jest pew­
ne: rygory się zwiększą. Prze­
widuje się zaostrzenie wymogów
odnośnie hałaśliwości układu
wydechowego oraz emisji spa­
lin. Tej problematyce stary ko­
deks nie poświęcał niemal w

ogóle miejsca. Mówiło się tylko,
że pojazdy nie mogą nadmier­
nie hałasować i dymić. Teraz
wprowadzone zostaną konkretne

wskaźniki, których przekroczyć
nie będzie można. W przeciw­
nym przypadku samochód nie
będzie dopuszczany do ruchu.

RED.: Dużo zamieszania wpro­
wadziła wśród posiadaczy ,,sy­
renek”, „trabantów” i „wartbur-.
gów” informacja, będąca tajem­
nicą publiczną, że nowe zarzą­
dzenie wykonawcze, dotyczące
ochrony środowiska, zabroni uży­
wania w Polsce w niedługim

będą mogły być eksploatowane
do swej śmierci technicznej.

RED.:' Czy przy dopuszczaniu
pojazdów do ruchu kodeks wpro­
wadził jakieś istotniejsze zmia­
ny?

A.N.: Z pewnością jest nią o-

bowiązek rejestrowania przyczep
lekkich do 750 kg, np. campin­
gowych, z wyjątkiem przyczep
motocyklowych. Teraz każda ta­
ka przyczepa będzie posiadała

Kodeks Drogowy
, bez

Wymogi
czasie tych samochodów z silni­
kami dwusuwowymi, których
spaliny są najbardziej toksycz­
ne, podobnie jak to ma miejsce
w wielu krajach bardziej zmo­
toryzowanych, gdzie takimi auta­
mi już od wielu lat nie wolno
jeździć. Czy w tej sprawie może
Pan podać jakieś szczegóły?

A.N.: Jak się orientuję, prze­
widuje się w Polsce wprowadze­
nie zakazu rejestrowania fa­
brycznie nowych samochodów z

silnikiem dwusuwowym, ale
prawdopodobnie nastąpi to od
1986 r. Samochody już nabyte

techniczne
swój dowód rejestracyjny i ta­
blicę rejestracyjną. Posiadacze
takich przyczep winni pamiętać
o dopełnieniu tego obwiązku.
Pozostałe zasady ewidencji i re­
jestracji pojazdów nie uległy mo­
dyfikacji. Przypominam, bo z ta­
kimi zgłaszają się do nas pytania­
mi posiadacze samochodów, że.

kupiony wóz, jeśli się. nim ńie
Zamierza jeździć, oczywiście nie
podlega obowiązkowi rejestra­
cji. Musi być jednakże zaewi­
dencjonowany. Rejestracja samo­
chodów, ich ewidencja oraz

wszelkie zmiany dotyczące włą-

ściciela, adresu itp. winny być
dokonane w ciągu 30 dni (daw­
niej trzeba było tego dokonać
do 14 dni),

RED.: Kiedy pojazd zarejestro­
wany może zostać wycofany z

ruchu decyzją
'

administracyjną,
a więc praktycznie Wydziału
Komunikacji?

A.N.: Są tutaj dwa przypad­
ki. Po pierwsze — gdy nie od­
powiada wymaganym warunkom.
Po drugie — kiedy* nie jest mo­
żliwe ustalenie właściciela po­
jazdu łub miejsca jego zamiesz­
kania,

RED.: Samochody podlegają
okresowym badaniom technicz­
nym. Czy w tej kwestii nastą­
piły jakieś nowości?

A.N.: Nie przewiduje się istot­
niejszych zmian, O wszelkich
sposobach prowadzenia badań i
terminach — oprócz tych,o któ­
rych mówi ustawa — nie mogę
poinformować, gdyż nie znam

szczegółów. Nie ma jeszcze roz­
porządzeń wykonawczych. Już
dziś warto jednak zasygnalizo­
wać wprowadzenie przez kodeks
znacznego ułatwienia dla kierow-
có\y. Otóż badania techniczne
będzie można teraz przeprowa­
dzić w każdej stacji obsługi sa­
mochodów na terenie całego kra­
ju, . posiadającej odpowiednią a-

paraturę diagnostyczną. Dotych­
czas obowiązywała rejonizacja
stacji, specjalizującej się w ba­
daniach konkretnych marek sa­
mochodów na terenie danego wo­
jewództwa.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

Wydawnictwa
Literackiego

Jurek Becker: „Jakub łgarz”,
przełożył Juliuśz Zychowicz, po-
słowiem opatrzył Bogdan Rogat­
ko, cena 75 zł. Pierwsza proza­
torska książka młodego pisarza z

NRD, który sięgając wspomnie­
niami do tragicznego dzieciń­
stwa napisał opowieść o życiu
przeciętnych, szarych ludzi, zam­
kniętych w getcie dla Żydów.
Pisarz nie przedstawia heroicz­
nej walki i wrogiem, nie epatu­
je też brutalnymi scenami, stara

się natomiast pokazać przecięt­
nego obywatela -okrutnego świa­
ta, którego jednak czasami, w

chwilach wyjątkowego napięcia
ducha, stać na bohaterską posta­
wę.

Lilia Bielajewa: „Bezsenność”,
przełożyła Stella Komorek, po­
słowie Haliny Waszkielewicz, ce­
na 85 zł. Psychologiczno-obycza-
jowa powieść radzieckiej pisar­
ki i dziennikarki, rówieśniczki
Jewtuszenki; 'nawiązująca do
wyprawy autorki na Sachalin.

Julio Cortazar: „Tango raz je­
szcze”, przełożyła Zofia Chą­
dzyńska, cena 55 zl. Proza ibero-
amerykąńska. Nowy tom opo­
wiadań wybitnego pisarza argen­
tyńskiego. W prozie Cortazara,
subtelnie kreacjonistycznej, zna­
komicie wykorzystującej para­
doksy świata, coraz więcej śla­
dów okrucieństwa, które przyno­
si każdy dzień życia człowieka
końca XX wieku.

ocz

linowa—porozumienie
Roman J„ Adam R. Od paź­

dziernika obowiązują nowe

czynsze za lokale użytkowo,\w
myśl których opłata za garaż
ustalana jest między stronami
na zasadzie umowy. Jak należy
to rozumieć i jak postąpić w

wyniku braku porozumienia?
W'ysokość czynszu za garaże

ustala się w umowie między
stronami, a ponieważ nie regu­
luje go prawo lokalowe więc
wszystko zależy od wzajemnego
porozumienia. Mamy nadzieję,
że czynsz jest ustalony w gra­
nicach rozsądku i obejdzie się
bez kierowania sprawy na dro­
gę sądową. (dag)

| Zasiłek wychowawczy
j Bogusława R. W jakiej wyso-
i sokości powinnam otrzymywać

t zasiłek wychowawczy, skoro

dal-
prowadził nie z

z ruchomości dłu-
urządzenia domo-
rodzaj egzekucji

mój dochód'na jedną osobę wy­
nosi 2.497 złotych?

Powinna Pani otrzymać zasi­
łek w wysokości 2.400 zł, plus
1.160 zł rekompensaty, (dag)

Egzekucja z ruchomości
J. K. Sąd zasądził mi od dłu­

żnika kwotę 25.000 zł z kosztami.
Komornik ściągał mu z pensji,
dotąd odebrałem tylko ok.
10.000 zł, a komornik mówi, że

dalszej egzekucji prowadzić nie
może, bo dłużnik ciągle zmie­
nia zatrudnienie, pracuje do­
rywczo.

Wobec tego niech Pan zmie­
ni wniosek u komornika i za-

wnioskuje, aby komornik
szą egzekucję
poborów lecz
znika (meble,
we itp.); ten
może sie tu okazać skuteczny.(JP)

Kogo upoważnićJ. R. Jestem już w podeszłym
wieku. Posiadam na książeczce
oszczędnościowej pewną sumę
pieniężną. Czy na wypadek
śmierci mogę kogoś upoważnić
do dysponowania wkładem?

Jest taka możliwość. Radzimy
Pani zwrócić się do PKO, któ­
ra na życzenie właścicieli ksią­
żeczek przyjmuje oświadczenie
w sprawie dysponowania wkła­
dem oszczędnościowym na wy­
padek śmierci. (sz)

Telewizor pali się!
Emeryci. Co robić, gdy zapali

się telewizor?
Przede wszystkim nie tracić

głowy. Wyłączyć odbiornik z

sieci i starać się ugasić pło­
mień przy pomocy koca (naj­
lepsza byłaby gaśnica pianowa).
Pod żadnym pozorem nie uży­
wać wody!!! I koniecznie wez­
wać straż pożarną (teł. 998).

w

za-

się

Akupunktura <
3. Rz. Czy w Krakowie istnie- |

je ośrodek leczenia akupunktu- (
tą? Jeśli tak to gdzie?

Poradnia Leczenia Bólu
której specjaliści wykonują
biegi akupunkturą, mieści
w Krakowie przy ul. Grzegó­
rzeckiej 20 I p. Poradnia czyn­
na jest codziennie z wyjątkiem
sobót od godz. 10. Przy zgłosze­
niu się do Poradni należy mieć
skierowanie z przychodni re­
jonowej

tłuste
teraz

resztki

I

Czytelnik. Mam słabe,
włosy, które zaczęły mi
wypadać. Jak ratować
czupryny?

Wiele jest przyczyn , łysienia
np. uporczywy łojotok, łupież
itp. Radzilibyśmy zwrócić się
z tym do lekarza specjalisty
(dermatologa). Z domowych spo­
sobów polecamy nacieranie gło­
wy sokiem z czarnej rzodkwi.
Obraną rzodkiew zetrzeć na

tarce. Papką tą, albo wyciśnię­
tymzniejsokiem—nanoc—
smarować głowę przy rozdziela­
niu włosów na pasma (jak
przy farbowaniu), a następnie
nakładamy chustę. Początkowo t.
może nastąpić szczypanie skóry,
ale nie zawsze. Rano myjemy
głowę, albo po prostu starannie
szczotkujemy, pozbywając się
resztek wyschniętej rzodkwi.
Panowie mogą nacieranie stoso­
wać codziennie, panie z natury
obficiej uwłosione raz na ty­
dzień przed myciem, wtedy
skóra mniej szczypie. (Iw)

f

(

Przyjaciel w doniczce i
Wszystkie gatunki paproci f

l

Wszystkie gatunki paproci
czują się dobrze w naszych
mieszkaniach i stosunkowo ła­
two dają się rozmnażać przez
podział kłączy. Przyjazny sto­
sunek paproci do człowieka po­
lega na wspomaganiu jego
organizmu ujemnymi ładunka­
mi, co polepsza warunki środo­
wiska. Bywa, że w obecności
chorego człowieka paproć
nieje i ginie. Ze względu
korzystne promieniowanie,
żyteczne są również takie
śliny jak: cissus, filodendron,
fikus czy asparagus. (!w)

mar­
na

po­
ro-

/
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego najukochańszego
Brata

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cyklinowanle — Onderka. tel.
44-47-86. g-84336

TAPETOWANIE mieszkań — Tade­
usz Łukaszczyk, tel. 66-20-77. od
13—20. g-851,81

2323235348482353484823235348232353482348485353482348

i.tP-

Ryszarda CIEPŁOWSKIEGO
MISTRZA ZŁOTNIKA

odprawiona zostanie msza św. żałobna w kościele św. Anny we

wtorek 27 grudnia 1983 r. o godz. 8 — o czym zawiadamiam
życzliwych Jego pamięci.

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Rączka, tel. 44-98-82. g-78981

BONIFIKATA na żaluzje przeciw­
słoneczne — Jezierski, tel. 22-56-43,
rano. g-83313

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-95-53.

g-84309

SIOSTRA Z DZIEĆMI

I
Koledze

WOJCIECHOWI

BZOWEMU
składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci

BRATA.

Koleżanki 1 koledzy
z ZTiS KBM „Zachód*9

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz­
kania. Oferty 8468? ..Prasa’9. Kra-
ków, Wiślna 2.

STUDENT, cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego mieszkani-a o dowol-
ńej wielkości najchętniej z telefo­
nem. Oferty: 85704 ..Prasa”. Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery — pokój
z kuchnią — czynsz z góry. Telefon
37-28-16.

PRACA

DOCHODZĄCA pomoc do dwojga
dzieci — potrzebna od zaraz. Mistrze-
jowice, tel, 37-18-03.

___________ g-85254
POSZUKUJĘ pracy chałupniczej.,
albo innej w soboty i niedziele. Ó -

ferty 85160 ..Prasa” Kraków Wiśl-
na 2._______

ŚLUSARZ, rencista, lat 35. poszuku­
je pracy chałupniczej lub przyjmie
inne propozycje. Oferty 85184 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

NAUKA

FIZYKA, matematyka, angielski —

tel. 21-03-59. godz. 1«—18. rn .gr Wil­
czek;___________________________ g-83829
ANGIELSKI — Rusiecki, tel, 44-91-41

ENGLISl^, italiano espanol — każ­
dy zakres — Pokrzyk, tel. 33-76-00
wew, 26-82. godz. 14—16. g-84160

MATRYMONIALNE

PRZESTANIESZ być samotnym po­
dając swój adres do biura matry­
monialnego .Westa”. 70-952 Szczecin,
skrytka pocztowa 672 A-214

PANNA, lat 28, dobrej prezencji,
blondynka. pozna wysokiego Pana
do lat 37. bez zobowiązań. Wykształ­
cenie minimum średnie. Cel matry­
monialny^ Oferty 85250 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

KUPNO

CAPON. chemosil — większa ilość
kupię. Kraków, tel. 48-50-42.

M-3 spółdzielcze, superkomfortowe,
47 m£. w Sosnowcu — Zagórzu —

zamienię na Kraków. Oferty 84362
. .Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

________

GARSONIERĘ. 25 m2. superkomfor-
tową na Kozłówce — zamienię na

większe w centrum. Oferty 84966
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_________

OPOLE — mieszkanie 2-pokojowe,
superkomfortowe. kwaterunkowe —

zamienię na Kraków. Oferty 85011
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.________

■
DWA mieszkania 3-pokojowe. super­
komfortowe. spółdzielcze — zamie­
nię na 4-pokojowe. superkomforto­
we. w centrum. Oferty 85009 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2._____________________

CENTRUM — 3-pokojowe. kwaterun­
kowe. 95 m2. rozkładowe, między­
wojenne. ogrzewanie elektryczne. I

piętro — zamienię na dwa dwupo-
kojowe w Śródmieściu lub Krowo­
drzy. Oferty 85007 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

3 POKOJE superkomfortowe. II p.,
w Krzeszowicach — zamienię r.a

dwa pokoje w Krakowie. Tel. 206-38
lub oferty 85015 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________ J________________
POKÓJ z kuchnią, kwaterunkowe,
superkomfortowe. 38 m2 — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią, superkom­
fortowe. Oferty 85023 ..Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

_______________________

ZAOPIEKUJĘ się starszą panią lub
panem w zamian za mieszkanie. O -

ferty 85067 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

________________________________

DWIE pracujące panienki poszukują
pokoju. Oferty 85058 ..Prasa’* Kra-
ków. Wiślna 2.

________________________

3 POKOJE z kuchnią, II piętro su-

perkomfortpwe, zamienię na dwa
mniejsze. Wiadomość: Nowa Huta,
os, Piastów 16/69._____________ g-85079
TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe — sprzedam.
Kraków, tel. 22-95-14 . g-86084

CYKLINOWANIE. układanie, lakie­
rowanie parkietów — Grodzińskl,
tel. 37-72-30. '

g-81106

RÓŻNE

ZESPÓŁ muzyczny zagra na ■wese­
lach. Skawina, ul. Wesoła bl. 6/20.

g-85055

NARODOWY

BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

w Krakowie

LODÓWKĘ Polar 136, nowa — ku­
pię. Oferty 85409 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_____________________________

PILNIE kupię D-124 165X13. Telefon
66-01-61.

______________________________

DRZWI do Fiata 125 p — kupię pil-
nie. Tel. 37-41 -64. w godz. 13- 19

PIANINO - kupię. Oferty 85397
.. ^rasa” Kraków. Wiślna 2. •

STÓŁ rozsuwany- na tóczonyęh :no-

gaćh — kupię. Oferty 85429 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2. - ’.•

SUPERKOMFORTOWE trzypokojowe
lub dwupokojowe mieszkanie wła­
snościowe — kupię zaraz. Kraków’,
tel. 22-88-81, po południu. g-86083

BIURO POŚREDNICTWA
przy kupnie i sprzedaży

nieruchomości

i
d
<•

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM — Golf Rablt t979 —

Kraków, os. Teatralne 4/11.

126p. 1979. stan bardzo dobry —-

sprzedam. Kraków — Bieżanów,
Aleksandry 21/6. po 16-tej. g-85639

!;
d

JANUSZ CHMUKA
Kraków, ul. Basztowa 18 m 5

składa swoim Klientom

najlepsze żi/czenża pogod­
nych Świąt i szczęśliwego

Nowego 1984 Roku

ZGUBY2 NOWE opony do ..malucha” —

sprzedam. Oferty 85090 .Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2. '

ZASTAaV A 750 - sprzedam. Tel.
66-00-88 W . 314. g-85138
GARAŻ na Azorach — sprzedam. O -

ferty 85158 .Prasa” Kraików, Wiśl-
na 2.

__________________________________

„MALUCHA” 1977. nowy silnik, bla-
ch.arka skorodowana — sprzedam.
Tel. 66-39-47.

___________________ g-85167

KONICZYNĘ i słomę — sprzedam.
T any 3, k. CPN woj. kieleckie, tel.
Wodzisław 38.

___________ _____ g-84973
LODÓWKĘ ,,Silesia” oraz maszynę
„Singer Ł”, nowe — snrzeda~i. Ofer­
ty 85749 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KIOSK warzywno-owocowy w do­
brym punkcie — odstąpię. Tel. 44-41-31,
od 16—20._______________________ g-85981

WIĄZANIA „Salomony S-202” —

jjprzedam. Tel. 48-49-93. wieczorem.__
(magnetofon). Continental Edi­

son 2\25 W (diody), sprzedam. Rako­
wicka 4/7. g-85960

LOKALE

BEZDZIETNE małżeństwo poszuku­
je małego, superkomfortowego mie­
szkania. Oferty: 85081 ..Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

W DNIU 12 grudnia przy ul. 1 Ma­
ja zgubiono torebkę z dokumenta­
mi 1 pieniędzmi. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot za nagroda
pod adres jak w dokumentach,
SOWA Sergiusz, zam. Kraków, ul.
Nawojki 23. zgubił legitymację stu­
dencką. wydana przez WSP w Kra­
kowie;__________________________ g-84962
POLCZAK Małgorzata, zam. Tarno­
brzeg. ul. Świerczewskiego 2/1. zgu­
biła legitymację studencką nr

014/81/82, wydaną przez UJ. g-85060
WAS Wiesław, zam. 37-420 Rudnik
nad Sanem. Kończycka 13. zgubił le­
gitymację studencką, wydana przez
AGH.___________________________g-84998

DNIA 15 XII 1983 zgubiono w Krako­
wie czarny, skórzany portfel z doku­
mentami. Uczciwy znalazca jest pro­
szony o zwrot — za wysoką nagrodą
— pod adresem: P. Badurowie, Kra.
ków, ul. Koletek 19, I piętro,_______
DNIA 16 XII (piątek) w taksówce na

trasie Bochnia—Brzesko zostawiono
torbę z ważnymi notatkami (pracą
magisterską). Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za nagrodą pod adre­
sem: Kraków, ul. Piastowska 47, po-
kój 427.

_______

.
__________ g-85952

W DNIU 7 XII 1983 r. zgubiono port­
fel z dokumentami na nazwisko Sta­
nisław Chmielek. Proszę o zwrot za

nagrodą pod adresem jak w doku­
mentach. g-85994

SPRZĘT
wędkarski i sportowy

(narty, buty, wiązania, ubiory,
łyżwy i inne)

SKUPUJE i SPRZEDAJE

sklep — Wojciech ADAMUS,
Kraków, ul. Mostowa 1

(róg placu Wolnica)

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszaik, teł. 48-58-38 .

SZYBKO, solidnie cyklinuje. lakie­
ruje parkiety — Kurdziel, tel.
66-96-16.

___________ _____________ g-79581
DEZYNSEKCJA — zwalczanie wszel­
kich insektów bezwonnymi. nietok­
sycznymi. zachodnimi preparatami
— gwarancja — inż. Szymański, tel.
34-11 -36. g-83360

Nowy zakład usługowy

optyki okularowej
uruchomiło

w Krakowie przy ul. Czarnowiejskiej 41/43

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI

PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI „ARPIS”
"W Krakowie

Zakład czynny w godz. 10—18.

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni mężczyzn
na stanowiska

strażników Służby Ochrony Kolei
Od kandydatów wymagane są:

— wykształcenie podstawowe, zawodowe, średnie, wyższe
— uregulowany stosunek do służby wojskowej

Szczegółowych informacji dot warunków pracy i wynagro­
dzenia udzielają zainteresowanym Referat Ogólny w Rejonie
Przewozów Kolejowych w Krakowie lub Komendy Rejonowe
i Wartownie SOK na stacjach: Kraków Gł. Kr. Prokocim Tow.,
Trzebinia. Wadowice. Nowy Sącz. Chabówka. Muszyna.

<XXXXXXXXXX30O0CXJCXXXXXXXXXXXXXX>0«XXXXXXXXXXJO0Q>

pobudza przemianę materii w komórce,
pokrywa fizjologiczne zapotrzebowanie na

żelazo, pierwiastki śladowe, mangan,
witaminy, harmonizuje czynności serca,
krwioobiegu i układu nerwowego.

^Biologicznie aktywne żelazo:
^Witaminy.X i

/składniki strukturalne

bioyita!
. .. DRAGEE?

■ewex
£•$:. Dostępny w

skłepaehnPewexuM

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne
Z uwagi na niepełne wykorzystanie zdolności produkcyjnych,

spowodowane niepełnym zatrudnieniem
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

CERAMIKI BUDOWLANEJ w KRAKOWIE

ZATRUDNI przy produkcji materiałów budów lanych (cegła)
Krupy zorganizowane, gwarantując możliwość zakupu

cegły w pierwszej kolejności.

Bliższych informacji udziela Dział Handlo­
wy KPCB — Kraków, ul. Bratysławska 5,

tel- 33-09-59.
<I

K-8372

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że

ostatnim dniem dokonywania rewaloryzacji wkładów

oszczędnościowych i wydawania bonów rewaloryzacyjnych jest

31 GRUDNIA 1983 R.

W. związku z tym w dmiu 31 grudnia 1983 r. wszystkie Pow­
szechne Kasy Oszczędności czynne będą jak w każdą sobotę
roboczą w godzinach:

— I Oddział PKO, Kraków, ul. Wielopole 19 od 7.45 do 17
— Ekspozytura PKO, Kraków, Rynek Główny 21 od 7.45 do 13

— II Oddział PKO Nowa Huta, os. Centrum C, bl. 6 od 7.45 do 17
— Ekspozytura PKO. Nowa Huta, os. Kazimierzowskie 18

od 7.45 do 17
— Ekspozytura PKO, Nowa Huta, os. Tysiąclecia 42 od 7.45 do 17
— Ekspozytura PKO, Nowa Huta, os. Pułku Lotniczego bl. 26

od 7-45 do 12
— Ekspozytura PKO, Kraków, ul. Wiślna 7 od 7.45 do 16
— Ekspozytura PKO, Kraków- Rynek Podgórski 12 od 7.45 do 16
— Oddział PKO Myślenice Rynek 4 od 7.45 do 15.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W KRAKOWIE

53484853485323232323534853235348232323482323235323

Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablowych
Kraków, ul. Wielicka 114,

przyjmie do pracy

kobiety i mężczyzn
TOKARZY O FREZERÓW O ŚLUSARZY OsO

| FORMIERZY O SPAWACZY elektryczno-gazowych |

I O MURARZY o OPERATORÓW maszyn kablowych |

S O WARTOWNIKÓW straży przemysłowej O SUWNI- S

COWYCH (III S lub II S) O PRACOWNIKÓW

niewykwalifikowanych.
S Dobre warunki płacy
g Kwatery -dla pracowników wykwalifikowanych, stołówka Ha gj
H miejscu
£ Informacji udziela Dział Kadr, ul- Wielicka 114, tel. 55-32-10. g
S Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub autobusami S
E 104 bis, 184 (przystanek obok Polmozbytu).

K-9207 3

PRZEDSIĘBIORSTWO
MONTAŻU i DOSTAW PIECÓW TUNELOWYCH

w Krakowie, ul. Łokietka 20,

ZATRUDNI natychmiast:
< MURARZY
0 CIEŚLI
4 STOLARZY
+ POSADZKARZY PCV

LASTRIKARZY

MALARZY

ROBOTNIKÓW budowlanych
O OPERATORÓW dźwigu towarowo-osobowego - typu

Gniezno lub W B T, posiadających uprawnienia RDT
KONSERWATORÓW urządzeń dźwigowych
(mechaników)

+ KONSERWATORÓW urządzeń dźwigowych
(elektryków)

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych w Krakowie, ul. Łokietka 20, tel- 34-53-00, wewn. 32.

K-8571

.... lilllllllimSIllIłlllillllimiliiilliillllllinilllllllllllimimiHIiniHIIIh,,
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, tel. 55-36-77, 55-38-18

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach pracowników na stanowiskach:

@ KIEROWNIKA Grupy Robót

® KOSZTORYSANTA

® INSPEKTORA ds. rozliczeń
• KIEROWNIKA BUDOWY

ORAZ

O MURARZY o ZBROJARZY O CIEŚLI O

BLACHARZY O STOLARZY O FLIZIARZY

O ZDUNÓW O POSADZKARZY O

ROBOTNIKÓW budowlanych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, codziennie

w godz- 7—15 oraz punkt naboru pracowników przy ul. Miko­
łajskiej, w każdy piątek w godz. 9—13.

K-8318

4853534823484848235323532323233223535323534823232348
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LOIZÓW 1500 .—10 DACI11300 20 FIATÓW 126p-600
— to 35 samochodów, które zostaną dodatkowo rozlosowane

w SYLWESTROWYCH ZAKŁADACH SPECJALNYCH
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

i nieograniczone nagrody pieniężne
5X45 — kupon 3-zakładowy — za 30 zł

@ Kolektury Toto przyjmują kupony tylko do piątku 30 grudnia
@ Uwaga!
Kolektury Oddziału Krakowskiego na 24 samochody w Zakładach Barburkowo-Mikołajowych wy­
losowały ich aż 6. K-9372
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Co można jeszcze poprawić?

bloczki w przychodniach
Na swym wczorajszym posie­

dzeniu Komisja , Zdrowia i
Spraw Socjalnych Rady Naro­
dowej m. Krakowa zajmowała
się problemami socjalnymi śro­
dowiska medycznego, a następ­
nie wysłuchała informacji leka­
rza wojewódzkiego o działalno­
ści kontroli zawodowej w służ­
bie zdrowia. Tu pewne zasko­
czenie, bowiem dyrektor Wy­
działu Zdrowia Zdzisław Wójcik
stwierdził, że w przeciwieństwie
do obiegowych opinii na temat

demoralizacji części środowiska
medycznego Okręgowa Komisja
Kontroli Zawodowej, czuwająca

„Rodzina Totów"

w Teatrze Kameralnym
Dziś tj. 22 grudnia br. w

Teatrze Kameralnym odbę­
dzie się premiera węgierskiej
sztuki Istvana Orkćny —

„Rodzina Totów”. Reżyseria
Józef Czernecki, scenografia
Anna Franta, muzyka Mie­
czysław Mejza. W sztuce cie­
szącej się olbrzymim powo­
dzeniem na wielu scenach
europejskich wystąpią znako­
mici artyści Starego Teatru:
Wiktor Sądecki, Maria Zając-
Radwan,
Renata
Szramel,
Krzysztof _

. ,

Święch, Marek Litewka, An­
drzej Hudziak, Jerzy Fedoro­
wicz, Edward Wnuk.

Dorota Pomykała,
Kretówna, Stefan
Juliusz Grabowski,

Globisz, Jerzy

nad prawidłowym wykonywa­
niem obowiązków przez leka­
rzy i pozostały personel, otrzy­
muje niewielką ilość skarg. W
latach 1975—82 Komisja działa­
jąca na terenie 3 województw
rozpatrywała 375 skarg, zaś np.
w ub. roku z samego Krakowa
wpłynęły do niej 42 zażalenia.
Nie wszystkie zresztą były uza­
sadnione. Wniosek stąd: narze­
kamy po cichu na złą pracę
służby zdrowia, na interesow­
ność części personelu a nie
zgłaszamy swych uwag do po­
wołanej dla takich celów Ko­
misji.

Lekarz wojewódzki zawiado­
mił Komisję Zdrowia, że od 1
stycznia wchodzi w

rządzenie w . sprawie
form rejestracji w

niach. Można będzie
strować do
a pacjenci
bloczki z

przybliżoną
nazwiskiem

___

T
karz kieruje pacjenta do badań
diagnostycznych, na skierowa­
niu powinien być wypisany a-

dres i godziny przyjęć pracow-

Na apel NOT...
...gro-no pedagogiczne, ucznio­

wie oraz szkolne koło Stowa­
rzyszenia Elektryków Polskich
Zespołu Szkół Elektrycznych nr

2 w Nowej Hucie zebrali kwotę
6060 zł, przeznaczając ją na ra­
towanie zabytku techniki — Ko­
palni Soli w Wieliczce, (kg)

ni diagnostycznej. We wszyst­
kich placówkach służby zdrowia
o odmowie przyjęcia chorego
może decydować wyłącznie le­
karz.

W komentarzu do tych zarzą­
dzeń dyrektor Wójcik stwier­
dził, że potrzebny jest czas na

wprowadzenie w życie wszyst­
kich zasad przewidzianych za­
rządzeniem, niemniej zapowie­
dział bardzo stanowcze ich eg­
zekwowanie. (ag)
llllllllllllllllłlllUllllllIllllllIllIlli

Cena choinkowej bombki zależy od jej kształtu 1 zdobień,
wycenić tak samo pracę ludzkich
jest całkiem inny.

j. Trudno
rąk i automatu. Zresztą efekt

Fo. S. MAKAREWICZ

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist (spektakl dla do­
rosłych! Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 16 Biedni ludzie. Kameral­
ny 19.15 Rodzina Totów.

Pozostałe teatry nieczynne.
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CZWARTEK

Zenona

Honoraty

TEATRY

KINA

życie za-

nowych
przychod-
się reje-

trzech dni naprzód
otrzymywać powinni
wypisanym dniem,
godziną przyjęcia i
lekarza. Gdy le­

Przyzwyczaili­
śmy się,. że Pani
Basia jest zawsze
tu.

Fot.
STANISŁAW

MAKAREWICZ

Pani Basia nie zdążyła
wydorośleć duchem
Henryka Niewiara pracuje od

20 lat w Radzie Uczelnianej
ZSP UJ. Nie zliczyć już poko­
leń „młodych gniewnych”, któ­
re -zetknęły się z nią. A każde
po kolei nazywa ją zwyczajnie
panią Basią. Dlaczego, skoro na

imię ma Henryka. Bo Basia
brzmi serdeczniej, bardziej swoj­
sko, a ta serdeczność właśnie

przechodzi z pokolenia na po­
kolenie. Jest księgową, a. więc
według stereotypów powinna
być skrupulatna, sumienna i
dość obojętna na ludzkie

_ spra­
wy. Ale pani Basia najmniej
wspólnego w całym swym ży­
ciu ma właśnie ze stereotypami.

I dlatego pewnie można się
zwrócić do niej z każdą sprawą,
w tym też finansową, doradzi i

wspomoże...
Przeżyła ZSP, SZSP i jest

znowu w Zrzeszeniu. Przeżyła
wielu dobrych i gorszych sze­
fów, ale i tych złych i dobrych
wspomina z sympatią:
- ---W każdym można znalezć

coś dobrego i odwrotnie. A pa­
miętać należy raczej dobre, zdro­
wiej.

Przez te wszystkie lata pra­
cy w młodzieżowej organizacji

nie zdążyła wydorośleć duchem
i dlatego tyle ma zapewne wspól­
nego z młodszymi od siebie.
Zdążyła natomiast, i to dobrze,
poznać dzieje studenckiego zrze­
szenia i w zasadzie u niej prze­
de wszystkim można zdobyć
wszystkie potrzebne informacje
na ten temat.

Tak naprawdę mogłaby się
zagłębić w tych swoich finanso­
wych księgach i mieć święty spo­
kój. Ale ona mówi: „Nie ma nic
gorszego jak spokój. Wtedy wia­
domo, że człowieka już do ni­
czego nie potrzebują”. A więc
skoro chce, potrzebują do wszyst­
kiego, i do zdobycia żarówki,
jak braknie, i do podania her­
baty, gdy zimno.

Zdarza się też czasem, że od­
wiedzi ją ktoś, kto' jak się to
mówi,
dobrze się zapowiadał i potem
nawet nieźle mu się wiodło, aż

nagle los odwrócił się doń ty­
łem, stracił przyjaciół, własne
nadzieje, nie stracił natomiast
wiary, że gdzie jak gdzie, ale
u pani Basi zawsze może liczyć
przynajmniej na dobre słowo.

(bog)

zwyczajnie na studiach

Skarbiec Ali
(Dokończenie ze itr. 1)

twór równomiernie oblał całą
wewnętrzną powierzchnię kuli.
Po ok. 5 min. lampka sygnali­
zuje, że można odwrócić paletę,
aby wylały się resztki płynu. W
przeciwnym razie mogą powstać
brzydkie, czarne plamy. Meta­
liczne srebro, które wytrąciło się
wewnątrz bombek, sprawia, że

błyszczą jak małe lusterka. O-
czywiście wszystkie są 'jeszcze
jednakowe — srebrne.

Potem zbierane są do koszy i
myte, by nie lepiły się od cu­
kru i wędrują do suszarni. Wy­
gląda ona jak skarbiec Ali Ba­
by — w ogromnych, wiklinowych
koszach, w kartonach i na pól­
kach leżą stosy srebrzystych kul
— dużych i małych, odbijających
się w sobie w nieskończoność.

W maczalni, w wiaderkach
chlupocą kolory: żółty, zielony,
czerwony, niebieski... To nie fa­
bryka, lecz manufaktura. Tu za­
trzymał się czas. Ręce chwytają
bombki za ogonki i zanurzają w

farbie, czyli jak powinnam naz­
wać fachowo — powłoce, lakie­
rowej lub matowej, i nabijają
kolorową kulę na kolec suszar­
ki karuzelowej (bombki przesu­
wają się ogrzewane promienni­
kami podczerwonymi). I to już
dla niektórych koniec drogi.
Wielu ludzi najbardziej lubi bo­
wiem te gładkie, kolorowe, bez
zdobień.

Inne przenosi się do dekorator-
ni. Na półkach stoją jak pole
makówek: „golasy” do malowa­
nia, i te gotowe już do wy­
schnięcia. Na szklanych' tafel-
kach dekoratorki mieszają far­
by, rozrabiają kolory, malują
kwiaty, gwiazdki, es.y - floresy,
paski, szlaczki. Migają oędzle,
sypie się aluminiowy brokat.

W rogu pakowatai robi się pu­
dełka, maszyna zszywa zgięty
karton Pakowaczki nacinają dłu­
gie ogonki bombek, odłamują,

Te same truskawki
cena inna

Mrożone truskawki w hali tar­
gowej przy ul. Grzegórzeckiej
kosztują 124 złote. Nie wszyst­
kim jednak jest do tej hali bli­
sko. Bardzo więc ucieszyła się
jedna z Czytelniczek, gdy zoba­
czyła identyczne' truskawki w

sklepie w osiedlu II Pułku Lot­
niczego. Radość nieco się zmniej­
szyła, gdy okazało się, że za o-

woce — takie same, a nawet nie­
co brzydsze niż przy ul. Grzegó­
rzeckiej — z .płacić trzeba 184 zł.
Kierowniczka sklepu pokazała
fakturę, z której wynikała taka
właśnie cena truskawek II ga­
tunku. Czyżby do Nowej Huty
truskawki wożono taksówką w

dwukilogramowych partiach i
rekompensowano sobie w ten

sposób koszty transportu? (kg)

DZIŚ O GODZINĘ:
* 18.30 — Instytut Francuski,

ul. św. Jana 15 — Projekcja fil­
mu pt. „Les grandes vaca.nces

(1967) reż J. Girault.

A POZA TYM:
* Pałac Młodzieży, ul. Krowo­

derska 8 — zaprasza chętnych do

pracy w teatrze poezji, do wzięcia
udziału w turnieju recytatorskim
pt. „Upokorzeni ziemią czyli sztu­
ka obecności”. Zgłoszenia utworów

przeznaczonych do wykonania
(wiersz, proza, piosenka lub panto­
mima) przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela punkt konsultacyj­
ny turnieju w poniedziałki i piątki
od godz. 18.30 do 20.30 — w Pała­
cu Młodzieży. Turniej odbędzie się
w styczniu 1984 r. ,

Baby
wkładają zawieszkę i choinkowe
cacko zawinięte w serwetkę wę­
druje do swojej przegródki.

— Tylko automat i maczalnia
pracują na dwie zmiany — mó­
wi mgr inż. MARIA
mistrz produkcji
szkła, po ceramice na

Ze względu na hałas
raturę przy palnikach
bardzo ciężką do wytrzymania
szczególnie w lecie, dmuchacze
pracują tylko 6 godzin. Dekora­
torzy — 7 godzin. Ze względu na

lotne substancje chemiczne za­
warte w barwnikach — dostają
dodatek za pracę w warunkach
szkodliwych dla zdrowia: mleko,
a w lecie soki. Jeśli osiągną od­
powiedni wiek, to do otrzymania
emerytury wystarcza przepraco­
wanie 15 lat. W 105-osobowej zało­
dze jest zaledwie kilku męż­
czyzn. Pracujemy w akordzie,
więc pensje są różne, zależą tak­
że od kwalifikacji. Przeciętnie
dmuchaczka w czasie zmiany
zrobi około 700 bombek średni­
cy50mmlub500—80mm,ale
już tylko 120 choinkowych szpi­
ców. Ozdoby choinkowe robimy
okrągły rok, ale pamięta się o

tym tylko w grudniu.

Przy ul. Smolki mieści się
drugi zakład Spółdzielni,
w którym -pracuje dosłow­

nie kilkanaście osób. I jeśli na

Dembowskiego pracują rzemie­
ślnicy — w najlepszym rozumie­
niu tego słowa —to tutaj są
prawdziwi artyści. Z płaskiej
planszy, którą przysyła projektant
odtworzenie wzoru na kulę jest
bardzo skomplikowane, praco­
chłonne i odpowiedzialne. Z tego
przestrzennego wzoru korzystać
będą inne zakłady, które robią
serię, lub pojedzie on (często za

granicę) jako oferta dla klienta.
— Korzystamy nie tylko z

przysyłanych gotowych wzorów
— mówi odpowiedzialna za od-
twórstwo (kopiowanie projektów)
WANDA PACIOREK — Zarząd
Spółdzielni zorganizował konkurs
wewnętrzny na nowe wzory po­
ło, żeby na rynku znalazła się
jak największa ilość orygialnych
i estetycznych ozdób. Zostało za­
kupionych 8 wzorów, a konkurs
wygrał bezapelacyjnie p. Julian
Korczyński, pracujący w zakła­
dzie już od 30 lat. Nie możemy
nadążyć z zamówieniami, rok
jest za krótki o jakieś 30 dni.

Z ogromnym żalem oglądam
całe pudła bombek w dziesiąt­

akach odcieni, które podsuwa mi
p. BRONISŁAWA KACZMAR­
CZYK (33 lata pracy w zawo­
dzie).

— Gdzie można to kupić?
— Na razie nigdzie. Te kolo­

ry są zastrzeżone przez naszych

FOLK,
(technolog
AGH) —

i tempe-
gazowych,

zagranicznych klientów i dopie­
ro gdy skończymy zamówienie
to może coś zostanie na naszym
rynku.

W sąsiednim pomieszczeniu
pracują dwie dmuchaczki: KRY­
STYNA ZAMORSKA robi dzwo­
neczki (z sercem na druciku) do
stroiku świątecznego, a MARIA
DIVAL demonstruje co można
zrobić ze szkła, jeśli ma się
wyobraźnię i zręczne ręce. W

dużej bombce jest mniejsza,
którą po chwili przynosi wy­
srebrzoną (tylko tę wewnętrzną),
a p. KORCZYŃSKI w kilkana­
ście minut wyczarowuje na prze­
zroczystej (zewnętrznej powłoce)
stajenkę, palmy, gwiazdę — naj­
prawdziwszą szopkę, która od­
bija się w wewnętrznym luster­
ku.

Kierownik zakładu, RYSZARD
FABER, mówi o Korczyńskim —

On ma humory jak prawdziwy
artysta, ale szanuje pracę, bo
ją kocha i jest naprawdę nieza­
stąpiony. Do tego trzeba się uro­
dzić, a on jest właśnie taki.

Oglądam mnóstwo wzorów
zróżnicowanych kształtem,
kolorem, wielkością, zdo­

bieniami. Szkoda, że państwo te­
go nie widzą — zapiera dech.
— Gdzie to kupić — pytam
uparcie.

— Nigdzie. Gdyby były do ku-
, pienia — mówi Ryszard Faber

— musiałyby kosztować napraw­
dę dużo. Ceny muszą' być zróż­
nicowane, ze względu na to, że
trudno wycenić tak samo pracę
ręczną jak automatu. Przecież
efekt też jest inny.

— Nie boi się pan konkurencji
ze strony ozdób oferowanych na

Kleparzu?
— Gdyby handel był mądry,

to by otworzył stragan z naszy­
mi wyrobami i wtedy byśmy zo­
baczyli.

Bańki powiesimy na choin­
kach. Niech cieszą bajkowymi
kolorami nie tylko dziecięce
oczy. EWA ŚWIĘS

Kijów 16.15, 19.15 Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 1. 18). Uciecha
15.30 Ostrze na ostrze (poi. I . 12),
17.30, 20 I... jak Ikar (fr. 1 . 15).
Warszawa 16 Dubler (fr. 1. 12 —

pożegnanie z filmem), 18, 20.13
Saint Jack (USA 1. 18). Wolność
15.30 Butch Cassidy i Sundanco
Kid (USA 1. 15), 18, 20 Krzyk (poi. 1.

18). Ml. Gwardia — Iluzjon 16, 18
20 Film prod. ang. z cyklu Gwia­
zda miesiąca — P. Sellers. Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 15.45 Wyprawa
po złote włosy (czech. b .o .), 17.45
Ludzie z bagien (radź. 1. 12), 20
Śmierć na starcie (radź. 1 . 12). Świt
os. Teatralne 10) — niecz. Mała
sala — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.30, 17.45 Saint Jack
(USA 1. 18), 20 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1. 18). Mała sala 15, 17
Cena strachu (USA 1, 18), 19 Ko­
misarz w spódnicy (fr. 1. 13
— pożegnanie- z filmem). Kultu­
ra (Rynek Gł. 27) 14, 18 Racja sta­
nu (fr. 1. 15), 16, 20 Trąd (poi. 1 . 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul.. Grzegórzec­
ka 71) 16, 18, 20 Wojna światów

(poi. 1 . 18). Tęcza (ul. Praska) 16.30
Szare kaczątko (poi. b.o.), 18.15 Zem­
sta różowej pantery (ang. 1. 12).
Rotunda (ul. Oleandry 1) 20.15 Wa-
leria i tydzień cudów (czech.). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 15.30
Połów w mętnej wodzie (jug. 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „39 stopni” (ang. 1. 12). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Dzięki
Bogu już piątek (USA 1. 15). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15 Król Maciuś I

(poi. b.o.), 17 Anna (fr.-węg. I. 15),
19 Pierwsza miłość (fr. -wł. 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Jab-

berwocky (ang. 1. 15).

WYSTAWY
MUZEA

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w dniach 24 XII
oraz 31 XII 1983 w godzinach
wieczornych oraz 25. 26 XII

1983i1I1984r.wciągu
całego dnia wystąpią ograni­
czenia w funkcjonowaniu ko­
munikacji miejskiej, w zależ­
ności od występujących po­
trzeb. Nadto w dniach 25, 26
XII1983r.oraz1I1984r.
linia pośpieszna „B” zostanie
zawieszoną.

Zręczne ręce dmuchaczki obracają w płomieniu palnika gazowego
szklaną rurę, z której podobnie jak mydlana bańka pojawi się
przeźroczysta kula. Fot. S. MAKAREWICZ

Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­
deńska 1683 (czw. 10—15, piat. 12—

17). Wawel zaginiony (czw. piąt. 10

—15). Muzeum Katedralne (czw.
piąt, 10—16). Zamek i Muzeum w

pieskowej Skale (czw. piąt. 10—

15.30). Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Ludowe Woj­
sko Polskie (czw. 9—16, piąt. 9—18
wst. wol.). Kr. Jadwigi 41: Zwie­
rzyniec w początkach XX w. (czw.
niecz., piąt. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (czw, piąt. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu:
(czw. niecz., piąt. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (czw. 11 —18, piąt. 9—15),
ul. Franciszkańska 4: Szopki krak.

(czw. 11 —18, piąt. 10—17), ul. Po­
morska 2: Męczeństwo i walka Po­
laków w latach 1939—1945 (czw.
11—18, piąt. 9—15). Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (czw. 9—15,
piąt. 11 —18). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16). Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Gale­
ria pols. sztuki do 1764 r. (czw.
piąt. niecz.). Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Galeria mai. i rzeźby (czw.
piąt. 10—15.30). Muzeum Stanisła­
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9
(czw. 12—18, piąt. 10—16). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność
i średniowiecze Małopolski, Pra­
dzieje Nowej Huty, Mumie egip­
skie w świetle promieni X. Zanim

powstała moneta (czty. 14—18 wst.

wol., piąt. 10—14). Etnograficzne,
pl.’ . Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Czeskie lud. rękodzieło artyst.
(czw. piąt. 10—15). Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Dyplom
’83 (czw. piąt. 11 —18). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Dyplom ’83

(czw. piąt. 10—17), al. Róż 3: Mai.
członków Stowarzyszenia Artystów
Nieprofesjonalnych (czw. piąt. 10—

17). KMPiK, Mały Rynek 4: Gale­
ria: Mai. J. Kuleszy (czw. piąt. 11 —

18) . Rydlówka, Tetmajera 28: .

(niecz.) . Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (czw. piąt. 9—19). Ko­
palnia Soli (czw. piąt. 8—15). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka:
Wieliczka w plastyce współcz.
(czw. piąt. 8—15). KDK, Galeria 2j

(Dokończenie na str. 6)
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W 1921 RO­
KU na terenie
Dobczyc zaczę­
ło tworzyć się
zorganizowane
życie sportowe.
Leopold Ma-
niecki i An-

t.

drzej Stoch założyli KS ..Dobczy-
canka”, w następnym roku An-

Porażka hutników
SIATKARZE Hutnika, zgod­

nie z prognozami, przegrali ko­
lejny swój ligowy mecz, we

Wrocławiu z Gwardią 0:3
(11:15, 4:15, 6:15). Zawody
trwały niespełna 50 minut gdyż
gospodarze przewyższali kra­
kowian pod każdym względem.
Najlepszym zawodnikiem Hut­
nika był Kołodziejski.

W pozostałych meczach pa-
dły wyniki: Płomień — Beskid
3:1, Legia — Resovia 3:1, Re­
sursa — Avia 0:3, Stal —AZS
Olsztyn — mecz odbędzie się
w późniejszym terminie.

drzej Piekarz, Aleksander Kope­
ra. Konstanty Kalemba i Fran­
ciszek Drozdowicz założyli ,.kon­
kurencyjny” klub — Raba, w

tym samym czasie powstał, pod
przewodnictwem Fawka Zilber-
sztajna, klub Aria, grupujący
młodzież żydowską.

Trzy kluby w małej miejsco­
wości, nie mogły dobrze stanąć
na nogi, nie było bowiem w tym
czasie ani potrzebnych obiek­
tów, ani tyle młodzieży, by ist­
niała potrzeba działania aż tylu
sportowych organizacji. Połączo­
no więc w 1923 roku cała trój­
kę w jeden silny klub, który
przyjął nazwę Raba. Na czele
zarządu stanął Andrzej Piekarz.

W ciągu sześćdziesięciu
nienia, klub przeżywał
lepsze i gorsze, niemniej
wał ciągłość działania,
dził nie tylko prace sportową,
także kulturalną i oświatową,
silna była w klubie m. in. sek­
cja dramatyczna. Dobre wyniki
mieli na swym koncie zapaśni­
cy trzykrotnie juniorzy tego
klubu zdobywali mistrzostwo
Polski w stylu klasycznym, spo­
rę osiągnięcia notowali piłkarze.

Podczas jubileuszowej akade­
mii były, jak zwykle przy tego
typu okazjach, wspomnienia m.

in jednego z współzałożycieli
Raby — liczącego dziś już 90 lat
Gustawa Grochala, liczne gratu­
lacje, odznaczenia sportowe, a

ceremonię uświetniały swymi
występami orkiestra Ochotniczej
Straży Pożarnej w Dobczycach
i zespół „Werdebusy dobczyckie”.

lat ist-
okresy
zacho-

Prowa-

Pod koszem
W DRUGIM dniu organizowa­

nego przez Krakowski OZKosz.
turnieju koszykówki juniorów
rozgrywanego w Zakopanem o

Puchar Tatr, Svit (CSRS) poko­
nał Wisłę 81:54, a Lipsk (NRD)
zwyciężył Hutnika 77:45. Dziś
dokończenie zawodów.

TAKIEGO halnego dawno nie było. Zmiótł nie tylko śnieg « gór,
ale i dachy z domów. Poczynił wiele szkód. Jaka prognoza na nad­
chodzące Święta Bożego Narodzenia, dla tych którzy chcieliby po­
jechać na narty.

W Zakopanem wiosna. Tem­
peratura plus 7 stopni. Mgła,
mżawka! Śnieg? Śnieg leży pła­
tami w Morskim Oku i 15—20
centymetrową warstwą w Dolinie
Pięciu Stawów. Na Kasprowym
'i Gubałówce czysto. Trzeba u-

zbroić się w cierpliwość i czekać
— informuje PAWEŁ ZADAR-
NOWSKI z Grupy Tatrzańskiej
GOPR.

Ciepło, plus jeden stopień —

mówi zastępca Grupy Podhalań­
skiej GOPR, JULIAN CHRU­
STEK.— Śnieg leży tylko płatami
w wysokich partiach Gorców.
Jedno jest pocieszające. Tempera­
tura spada, co może zapowiadać
opady, tak oczekiwanego przez
narciarzy śniegu.

U nas też temperatura dodat­
nia. Z prognoz wynika, że śnieg
spadnie w marcu. Radzimy tym
co w góry, aby zamiast nart,
zabrali... dziewczynę. Ale i tak
mamy nadzieję, że na Święta po­
prószy — przekazuje ROMAN
PIERZCHAŁA z Grupv Krynic­
kiej GOPR.

Z Informacji Turystycznej w

Nowym Sączu, również brak po­
myślnych prognoz narciarskich.
Szkoda, że w tak ważnym tury­
stycznie regionie, nikt z gospo­
darzy nie pomyślał o rozrywkach
kulturalnych, które pozwoliłyby
zapełnić wolny czas,
cie kiedy nie można
nartach.

W „Budostalu-3”
zmartwienie. Wyciąg

mierzu czeka, a śniegu ani na

lekarstwo. ,,Trzeba porozmawiać
z miejscowymi, może oni powie­
dzą, czy na Święta posypie, czy
też nie. Może potrafią jakoś od­
czarować tę fatalna pogodę —

mówi KAZIMIERZ' PIECH. —

■Na razie czekamy”.
Aura nie jest w tym roku łas­

kawa dla narciarzy. Muiszą u-

zbroić się w cierpliwość i nie­
stety jeszcze poczekać. (dag)

*

ZAMIESZCZAMY dziś ostat­
nią poradę dr Kazimierza Choj­
nackiego z cyklu jak przygoto­
wać się do jazdy na nartach, za­
równo pr.zed sezonem jak i, już
w jego trakcie, przed rozpoczę­
ciem jazdy. Mamy nadzieję, że

były one dla wielu amatorów
„białego szaleństwa” pożyteczny­
mi wskazówkami, poradami, któ­
re przyniosą dobre efekty w zi­
mowym sezonie. Kończymy cykl
dekalogiem reguł narciarskich

jakie winni stosować jeżdżący,
nie zamykamy natomiast naszej
stałej ruibryfci „Dla tych co w

góry” Komunikaty śniegowe bę­
dziemy przekazywać nadal, w

każdy piątek, aż do końca
nu. Oby tylko nareszcie.
śnieg!

Najrozsądniej, (choć nie naj­
taniej) jest powierzyć troskę o

zdobycie narciarskich kwalifi­
kacji instruktorowi PZN, repre­
zentującemu jedną z kilku
Szkół Narciarskich, zajmujących,
się profesjonalnie nauczaniem.
Z kolei ryzykowne jest korzysta­
nie z usług pokątaiYch, prywat­
nych „instruktorów”, których u-

miejętności są często problema­
tyczne, za to wymogi finansowe
wskazują na próby żerowania na

ludzkiej naiwności.
Kulturalny narciarz stosuje

się również do zasad Kodeksu W.
Lenkiewicza i A. Rozmarynowi-
cza, które zamieszczamy poniżej,
stanowiący savoir-vivre zacho­
wania na stoku, dla swojej i in­
nych wygody oraz bezpieczeń­
stwa.

Wszystkim Czytelnikom tych u-

wag i porad przedsezonowyc-h
życzę dużo śniegu i spełnienia
marzeń o dobrej jeździe na nar­
tach.

KAZIMIERZ CHOJNACKI

(Dokończenie ze str. 5)
Rynek Gł. 27: Wyst. nowości wy­
dawniczych (czw. piąt. 14—18).
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:

Wyst. fot. K. Fedorowicza (czw.
piąt. 11 —17). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej — III pokaz (czw. piąt.
11—17). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (czw. piąt.
10—18). Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8-10: Mai. i rzeźba A. Ko­
nopackiego, Biżuteria srebrna J.

Zielińskiego (czw. piąt. 11 —18). Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w., Biżuteria unikatowa K. Fą-
frowicza (czw. piąt. 11—18). Dom
Polonii, Rynek Gł. 14: Zubrzyca 83

(czw. piąt. 11—16). Galeria Foto­
grafia — Video, Solskiego 24: Sta­
ra fotografia (czw. piąt. 11 —18).
Galeria PAX, ul. Garbarska 9:
Prace malarza i rzeźbiarza W. Pa­
wlikowskiego (czw. piąt. 10—12 i

14—18).

DYŻIRY

w momen-

jeżdzić na

— także
w Lubo-

Co dalej z krakowskim
tenisem stolęwym?

Rozegrany
ostatnio ii woje­

wódzki turniej klasyfikacyj­
ny seniorek i seniorów w te­

nisie stołowym, o czym obszer­
nie informowaliśmy, zakończył się
całkowitym fiaskiem. Dla przy­
pomnienia, w turnieju kobiet
startowało tylko 5 zawodniczek,
prezentujących na dodatek bar­
dzo mizerne umiejętności Nie
lepiej wypadli panowie. Oma­
wiane zawody, po raiz kolejny w

ostatnim czasie, unaoczniły, że

krakowskj tenis stołowy znalazł
się w głębokim impasie, a kry­
zys tej dyscypliny z roku na

rok jeszcze bardziej się pogłębia.
W tym miejscu warto przyto­

czyć kilka cyfr potwierdzających
powyższe stwierdzenie. W porów­
naniu z sytuacją sprzed dwóch
lat ping-pong w naszym mieście
zanotował praktycznie same stra­
ty. Z I ligi spadła kobieca dru­
żyna Wandy, z II — męski ze­
spół Nadwiślanu. Sekcje w Cra-
covij i w Tramwaju (żeńska)
przestały istnieć. Obniżył się po­
ziom i uzyskiwane wyniki. Za­
niedbano szkolenie młodzieży.
Trener Wandy — Stanisław Wci­
sło, stwierdził ną ostatnim posie­
dzeniu zarządu KOZTS, że je­
dynym krakowskim klubem, w

którym się pracuje i osiąga ja­
kie takie wyniki jest właśnie
Wanda, a oozostałe żerują tylko
na nim. Dla przykładu przez o-

statnie półtora roku 4 zawodni-

ków Wandy trafiło do Podgórza,
po 3 do Nadwiślanu, Tramwaju
i Łączności. S. Wcisło zasugero­
wał więc, by w wymienionych
klubach pozwalniać szkoleniow­
ców, przestać dotować sekcje.
Związkowi zarzucił z kolei, że
nic nie zrobił, by zaradzić tej
sytuacji i ograniczą się jedynie
do zorganizowania imprez prze­
widzianych w kalendarzu.

Gorzkie to słowa, ale i wiele w

nich prawdy. Słuchając bowiem
trenerów innych klubów, preze­
sa związku, odniosłem wrażenie,
że z ich słów przebija niemoż­
ność, a wszystkie trudności są
wynikiem obiektywnych prze­
szkód. Sprowadza się to w su­
mie do stwierdzenia, że w obec­
nej sytuacji nic nie da się zro­
bić. Krakowskie kluby nie mają
bowiem odpowiedniej bazy,
sprzętu normalnymi drogami nie
można zdobyć. Zawodnicy ucie­
kają z naszego miasta, bo gdzie
indziej, choćby na Śląsku, dają
im więcej. Także trenerzy nie
cłicą w Krakowie pracować za

groszowe wynagrodzenie. Wszys­
tko to racja, lecz taka sytuacja
nie upoważnia do siedzenia z za­
łożonymi rękami, dopóty nie
znajdzie się dobry i bogaty wu­
jek. który wyłoży . odpowiednie
sumy, a każdy klub będzie dys­
ponował własnymi salami z kom­
pletem stołów.

Na taki obrót sprawy nie mo-

nażna liczyć, cóż więc robić
dziś? Postarać się o rozszerzenie
zaplecza szkoleniowego poprzez
wyjście w teren i nawiązanie
współpracy z Ludowymi Zespo­
łami Sportowymi. Przykład mis­
trza Polski juniorów młodszych
Bogdana Czyżyckiego z Myśle­
nic świadczy, że i w małych o-

środkach rodzą się talenty, trze­
ba je tylko wyłowić i popraco-

'

wać nad nimi. Częściej odwie­
dzać turnieje Szkolnego Związ­
ku Sportowego, dopingować tę
organizację do urządzania no­
wych. Przecież takie działania
nic nie kosztują. Dopuszczać w

końcu do gry wszystkich chęt­
nych. Cóż stoi na przeszkodzie,
by w turnieju klasyfikacyjnym
startowali zawodnicy TKKF-u.
Może nie podniesie się wtedy
poziomu, ale równocześnie nie
dojdzie do farsy, by w zawodach
startowało 5 zawodniczek. Jeśli
instruktorzy nie chcą pracować
za grosze, trzeba poszukać ta­
kich zapaleńców, którzy będą to
robić. Tylko
zorganizować
którego w

już od 4 lat.

Jestem przekonany, iż tenis
stołowy w Krakowie nie
znalazł się w sytuacji, któ­

rej nie można by ulepszyć, po­
prawić. Jest tylko jeden waru­
nek — trzeba naprawdę chcieć.

(PSP)

wcześniej należy
kurs instruktorski,
Krakowie nie było

sezo-

spadł

*.

WYCHODZĄC na narty,
to umieścić buty zjazdowe w nie­
wielkim plecaku, gdyż nie są
one przystosowane do spacerów
i mogą poocierać stopy lufo pod­
udzia. Dobrze jest też osłonić
przynajmniej wiązania nart po­
krowcem. Ńa miejscu ćwiczeń
trzeba koniecznie przeprowadzić
10—15 min. rozgrzewkę, której
marsz pod górę nie zastępuje.
Wykonujemy zatem krążenia ra­
mion i bioder, skłony i skręty
tułowia, wymachy kończyn dol­
nych, przysiady, a zwłaszcza ru­
chy okrężne, w obrębie stawów
kolanowych i skokowych. Baga­
telizowanie rozgrzewki oprócz
zwiększenia podatności na urazy,
sprzyja zakwaszeniu mięśni przy
pierwszym zjeździe i bólach, od­
czuwanych jeszcze nocą, w łóż­
ku. Tam bowiem winien spędzać
późną porę świadomy narciarz.
Nie znaczy to, aby miał stronić
od- rozrywek, wręcz przeciwnie,
taniec na przykład bardzo Doma­
ga rozluźnić obolałe członki (choć
nie zastąpi sauny, . czy gorącej
kąpieli). Chodzi jednak o umiar
i rozsądek w ...zarywaniu” pory
nocnej kosztem wypoczynku,
zwłaszcza z towarzyszeniem na­

pojów wysokoprocentowych. Brak

dostatecznej regeneracji sił od­
bija się fatalnie na formie nar­
ciarskiej, prowadząc do zmarno­
wania następnego dnia. Kto

traktuje narciarstwo serio, ten
stara się.stwarzać optymalne wa­
runki do jego uprawiania.

Ważnym czynnikiem stymulu­
jącym jest unikanie stresów.
Pogoda ducha sprzyja postępom
w nauce jazdy. Zrywanie się w

środku nocy i wykłócanie o

miejsce do kolejki jest najgor­
szym z możliwych sposobów spę­
dzania czasu w górach. Lepiej
podejść sobie spokojnie, space­
rem, pod dolną stację wyciągu,
podziwiając panoramę gór lub
nawet spowity w zimowy sen

smrekowy las.

war-

Polskie Podstawowe Reguły
Ruchu Narciarskiego

1. Wybieraj takie trasy zjazdo­
we, stoki i szlaki turystyczne,
abyś zawsze panował nad pręd­
kością.

2. Na trasach zjazdowych i sto­
kach wyprzedzaj z . prawej lub
z lewej strony, byle w bezpiecz­
nej odległości.

3. Przy krzyżowaniu torów
jazdy zostaw pierwszeństwo ja-
dącemiu wolniej, a także znaj­
dującemu się poniżej.

4. Zwracaj uwagę na zjeżdża­
jących szczególnie, gdy rozpo­
czynasz zjazd; podchodź tak, aby
tor zjazdu był wolny.

5. Nie zatrzymuj się na prze­
wężeniach, na zakrętach ani w

żadnych miejscach, w których
utrudniasz zjazd drugim.

6. Pomagaj mniej sprawnym
narciarzom radąlt w razie wy­
padku, w miarę możliwości, u-

dzieil pomocy lub ją zorganizuj.
7. Dbaj o kondycję, na nartach

korzystaj ze szkolenia pod okiem
instruktora: nauczysz się prę­
dzej i prawidłowo.

8. Nie zjeżdżaj zbyt blisko to­
ru wyciągu narciarskiego, nie
przecinaj go. czekając, nię usta­
wiaj się na trasie zjazdu.

9. Dla własnego dobra i bez­
pieczeństwa stosuj się do ostrze­
żeń i zakazów umieszczonych na

znakach narciarskich; korzystaj
z informacji narciarskiej.

10. Pamiętaj, że odpowiadasz
za wyrządzoną drugiemu szkodę
szczególnie wtedy gdy postępu­
jesz sprzecznie z zasadami za­
wartymi w kodeksie narciarskim.

KODEKS NARCIARSKI RA­
DZI I OSTRZEGA! NARCIARZU!
BĄDŹ OSTROŻNY!

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33. porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę). Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 193. Iwa­
nowice 99.

Dyżury szpitali:
Chir., Laryng. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65, Chir. dziec. Proko­
cim, Urolog. Grzegórzecka 18, Oku-
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl 4, Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice. ul 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99 -

99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66 Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz Po­
radnia Lekarska, ul. Boh Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18) Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—

18.30, śr. 17—19. piąt. 16—18). Tel.
Zaufania 33-71-37 (16—22). Ośrodek
Inf. Inwalidów, ul. 1 Maja 5. tel.
22-28-11 (pon. śr. 15—17). Inf. Kul­
turalna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 37,
tel. 22-32-65 (13—17). Pomoc Dro­
gowa PZMot., ul. Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Pla­
nu 6-letniego 154. tel. 44-17-60 i
44-16-32 (7—22). Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81. tel 48-00 -

84 (6—22) Inf. o usługach „Eure­

.......................................... .

— Nie. Wiem, Jake, że to nie twoja wina. To

było cholernie dziwne. Ciągle się powtarzało.
Przynajmniej z dziesięć razy wracała pełna mcc.

Ale nie na długo. — Odwrócił się i w zadumie

oglądał swój samochód. Jacobson zerknął na

MacAlpine’a. który posłał mu prawie niedo­
strzegalne skinienie.

Wieczorem, o zmierzchu, tor był już pusty
— ostatni widzowie i personel zniknęli. Samot­
ny, zamyślony MacAlpine stał u wejścia do
boksów Coronado, z rękami wetkniętymi głę­
boko w kieszenie szarego, gabardynowego gar­
nituru. A jednak nie był on tak samotny, jak
miał prawo sądzić. W ciemnościach sąsiednich
boksów Cagliari ukryła się postać odziana w

czarny golf i czarną, skórzaną kurtkę. Johnny
Harlow w zadziwiającym stopniu posiadł sztukę
trwania w absolutnym bezruchu i w tym mo­
mencie korzystał z niej w. całej pełni. Wyglą­
dało jednak na to, że poza tymi dwiema posta­
ciami na forze nie ma żywego ducha.

Były za to dźwięki. Doleciał narastający ryk
silnika i w ukazało się ..coronado” z za­
palonymi światłami Kierowca zredukował bie­
gi, zwolnił mijając boksy Cagliari i zatrzymał
się u wejścia do bcksów

wysiadł z

— No? -

— Z tym
— Jego ton

ne.

JEDYNYM WYJŚCIEM
JEST ŚMIERĆ

dlLUtaif-

PRZEKtAD

Tam
sobą,
wiel-
dłuto

Coronado. Jacobson
wozu i zdjął kask.

rzucił MacAlpine.
samochodem to jedna wielka lipa,
był neutralny, lecz oczy miał zim-

Leciał jak ptak. Nasz Johnńy niewąt­
pliwie ma bujną wyobraźnię. To już coś wię­
cej, nie tylko błąd kierowcy, panie MacAlpine

MacAlpine zawahał się Fakt, że Jacobson w

doskonałym czasie zrobił jedno okrążenie, ni­
czego nie dowodził Siłą rzeczy nie był w stanie

prowadzić „coronado” z prędkością choćby zbli­
żoną do szybkości osiąganych przez Harlowa. Po­
za tym defekt mógł się ujawnić dopiero wtedy,
gdy silnik rozgrzał się 'do maksimum, a było
wysoce nieprawdopodobne, by Jacobson mógł
to osiągnąć na jednym okrążeniu. I wreszcie,

te mocno podrasowane silniki wyścigowe, któ­
rych cena dochodziła do ośmiu tysięcy funtów,
były tworami nadzwyczaj kapryśnymi, zdolny­
mi do ujawniania i maskowania własnych wad
bez ingerencji człowieka. Jacobson oczywiście
wziął milczenie MacAlpine’a za przejaw zwąt­
pienia lub nawet wyraźnej zgody. — Może jed­
nak zaczyna pan wreszcie myśleć tak samo jak
ja, panie MacAlpine? — powiedział.

MacAlpine nie potwierdził, ani nie zaprze­
czył. Zamiast tego polecił: — Zostaw samochód
tak jak jest Wyślemy po niego Henry’ego i obu

chłopaków z transporterem. Chodź. Obiad. Zasłu­
żyliśmy na to. I na drinka. Właściwie to nigdy
nie zasłużyłem sobie na tyle drinków, co w

ciągu ostatnich czterech tygodni.
— Co do tego, nie mogę się z panem nie

zgodzić, panie MacAlpine.
Niebieski „aston martin” MacAlpine’a stał za­

parkowany na tyłach boksów. Obaj mężczyźni
wsiedli do niego i odjechali. Harlow spoglądał
za odjeżdżającym samochodem. Jeżeli na,Wet
przejął się wnioskami, do jakich doszedł Jacob­
son, lub tym, że MacAlpine na pozór się z nim

zgadzał, to nie było tego widać po jego spo­
kojnej twarzy. Poczekał, aż samochód zniknie
w narastających ciemnościach, rozejrzał się
uważnie, aby sprawdzić, czy nikt go nie obser-

wuje i wszedł w głąb boksów Cagliari.
otworzył płócienną torbę, którą miał ze

wyciągnął latarkę o płaskiej podstawie z

ką, ruchomą tarczą świetlną, młotek,
oraz śrubokręt, i położył je na najbliższej
skrzyni. Wcisnął przycisk na uchwycie latarki
i silne, białe światło zalało wnętrze boksów

Cagliari. Pstryknął w dźwignię u podstawy
ruchomej tarczy i natychmiast miejsce białego
blasku zajęło przytłumione, czerwone świateł­
ko. Harlow chwycił młotek i dłuto i energicz­
nie zabrał się do pracy.

Do większości skrzyń i pudeł nie musiał się
nawet włamywać, jako że tajemnicza kolekcja
znajdujących się w nich części zamiennych
silnika i podwozia. przypuszczalnie nie zainte­
resowałaby przypadkowego złodzieja: zapewne
nie wiedziałby, czego Szukać, a gdyby nawet
— co było wysoce nieprawdopodobne — to na

pewno nie udałoby mu się upłynnić tych części.
Harlow musiał otworzyć na siłę jedynie kilka

skrzyń, lecz wykonał to ostrożnie, delikatnie,
starając się robić jak najmniej hałasu.

Harlow skracał poszukiwania do maksimum,
zapewne dlatego, że niepotrzebna zwłoka zaw­
sze zwiększała niebezpieczeństwo wpadki. Spra­
wiał wrażenie, że doskonale wie, czego szuka
Zawartość kilku pudeł obrzucił jedynie pobież­
nym spojrzeniem — nawet zbadanie najwię­
kszej skrzyni nie zajęło mu więcej niż minu­
tę. W niecałe pół godziny od

racji zabrał się za zamykanie
rych wieka musiał wyłamać,
stając z młotka owiniętego

■zmniejszyć hałas do minimum i zostawić jak
najmniej widocznych śladów swej obecności.

Gdy skończył, schował narzędzia i latarkę do

płóciennej torby, wyszedł z boksów Cagliari i

zniknął w ciemnościach. Jeżeli był zawiedziony
wynikami swych badań, to nie dał tego po so­
bie poznać — lecz w końcu Harlow rzadko tyl­
ko ujawniał jakiekolwiek emocje.

(Ciąg dalszy nastąpi)

TELEGRAFICZNIE
HAUS. Zwyciężczynią bie­

gu zjazdowego kobiet, zali­
czanego do Pucharu Świata,
została Hanni Wenzel (Liech­
tenstein) wyprzedzając Irenę
Epplę (RFN) i Marię Walliser
(Szwajcaria).

MOSKWA. W dalszym cią­
gu hokejowego turnieju „Iz-
wiestii” Finlandia pokonała
Kanadę 3:1, a ZSRR wygrał
z CSRS 5:2

GLASGOW. Piłkarze Aber-
deen po zwycięstwie nad Ham­
burgerem 2:0 zdobyli miano
najlepszej klubowej jedenast­
ki kontynetu i tzw. Superou-
char Europy (pierwszy mecz

obu zespołów zakończył się
bezbramkowo).

BELGRAD. Piłkarze Jugo­
sławii awansowali do finałów
mistrzostw Europy zwycięża­
jąc w Splicie Bułgarię 3:2.
Zwycięską, na wagę awansu,
bramkę strzelił na sekundy
przed końcem gry Radanovic.
W wypadku remisu awans

wywalczyliby Walijczycy.

„O

ka”, Dom Towarowy. Wiślna, tel.
22-98-22, wewn. 38 (10—15.30). Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—19).
Telefon dla Rodziców 22-02-16 <14
— 18). Liga Kobiet Polskich, Kar­
melicka 9, II p. porady prawne
(śr. 15—17), poradnia rodzinna

(seksuolog-psycholog) tel. 22-54-74

(pon. piąt. 16—19).

APTEKI
Ul. Szczepańska 1, Krakowska 1,

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.
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Program I
16.05 Problem . dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualności.
17.30 Mała Polihymnia. 18.06 Go­
rący temat. 18.15 Interstudio 83.
19,20 Mini-recital. 19.30 Przygody
Dory i Flory — cz. 4 słuch. 20.05

Odpowiedzi na listy. 20.10 Koncert

życzeń. 20.35 Człowiek dla człowie­
ka. 20.40 Boże Narodzenie — fragm.
opow. M. Dąbrowskiej. 21.05 Kro­
nika sport. 21 .15 Barok dla wszyst­
kich. 22.25 Jazzowe granie A. Ja­
roszewskiego. 23.25 Senne nastroje.

Program II
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Słuchaj­
my razem. 19.30 Wieczór w ope­
rze: W. A. Mozart — Cosi fan tut-

rozpoczęcia ope-
skrzyń. Te, któ-

zamknął korzy-
materiałem, aby

(12)

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem

16.00 Dla młodych widzów:
mnie, o tobie, o nas” — magazyn
szkolny oraz, film z serii: ..Testa­
ment starego mistrza” (7) — „Nau­
czyciel

17.00
17.’5

skowy
17.40
18.05
18.1'J
18.40

18.50

jego kucharz’
19.00
19.30
20.00

20.15
bularny prod. radź.

22.30 Dziennik
22.50 Pegaz

Kasym”
Dziennik

„Poligon” — program woj-

Progr. publ.
Aktualności Agencji Artel
Kronika (Kr.)
Rolnicze rozmowy
Dobranoc: „Kapitan Cook i

Sonda
Dziennik

Publicystyka
„Martwy sezon” — film fa-

te. 21.15 Wieczorne refleksje. 21 .20

Śpiewa T. Bennet. 21.30 Literatura
i muz.: 21.30 Nagranie wiecz. 21.40
Władca much — ode. pow. W . Gol-

dinga. 22.00 . Klub Stereo — R .

Shamon. 23.00 Kwiaty Wschodniego
Dywanu — słuch, poet. 23.20 Mo­
tywy orientalne w twórcz. K. Szy­
manowskiego.

Program III
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polityka dla- wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Pani od polskiego, pan od

przyrody. 19.30 Trochę swinga...
19.50 I. Shaw — Szus. 20 Mini-max.
20.45 Klub Trójki: Prawo dyplo­
matyczne (cz. 1). 21 Fermata —

mag. 21.45 Klub Trójki (cz. 2). 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu­
chać warto. 23 Zapraszamy 'do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów,

I


